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- dr Józel Milewski 
83-200 Starogard Gd.

Tel. 220 76

n

.

i
Paweł  Wyczy-uski-.ie den z n a j w y b i t n i e j s z y c h  p rzeds taw ;

P o l o n i i  w K anadz ie  o k o c ie w sk im  r o d o w o d z i e .

W o d l e g ł o ś c i  2 lcm na p o ł u d n i e  od c e n t r u m  d u ż e j , o  s t  

t r a d y c j a c h  w s i  k o c ie  ws k i e  j  o n a zw ie  Ze I g o s z c z / p o w i a t  S 

g a r d /  G d a ń s k i /  l e ż y  n i e w i e l k i  k o m p le k s  p r y w a tn y c h  parc< 

n y c h , s t a n o w i ą c y c h  n i e j a k o  p r z e d ł u ż e n i e  s k r a j u  olbrzymi* 

l e w s k i c h " - j a k  s i ę  d o tą d  mówi-Borów T ucho& sk ich .  . i ś ród  j e  

t y c h  p a r c e l ,  z d a l a  od r  oz gwaru  l u d z k i e g o , n i b y  na p u s t k a  ci 

dowały s i ę  g d z i e ś  pod k o n i e c  XIX w ie k u  w z g l ę d n i e  n a w e t  

k a c h  b i e ż ą c e g o  s t u l e c i a  t r z y  d rew n iane  z a g r o d y  w ie ś n i a c :  

r y c h  po łudm iow ą p r z e z  d z i e s i ą t k i  l a t  w c h a r a k t e r z e  właśi 

u ż y t k o w a l i  ś r e d n i o z a m o ż n i  r o l n i c y , małżonkowie  L u c j a n  i  

Hepnerów ty cz y ń sc y .W  t e j  r o d z i n i e  u p r o g u  n i e p o d l e g ł o ś ć  

2 9  c z e rw c a  1921 r 0p r z y s z e d ł  na ś w i a t  s y n , k t ó r y  p r z y n i ó s .  

im ię  P a w e ł . R o d z i c e  a i  k r e w n i  o r a z  z n a j o m i  f a k t  n a r o d z i  

ka a k u r a t  w Ś w ię to  P i o t r a  i  P a w ł a , p o p u l a r n y c h  p a t r o n ó w  

l e  k a t o l i c k i m , p r z y j ę l i  za  d o b rą  m o n e t ę . M ó w i l i , ż e  p r z y n i  

o j c u  i  matce  s z c z ę ś c i e  , a być może r o z s ł a w i  im ię  r o d z i n y  

.» l a t a c h  m ł o d z i e ń c z e j  n i e p e ł n o l e t n o ś c i / 1  921 -1  9

1 . 1

t y c z y ń s k i c h  c e c h o w a ło  u m iło w a n ie  z i e m i  swych o jców ś w i a ­

domość w y s o k ie j  w o j c z y ź n i e  g o d n o ś c i  zawodu ż y w i c i e l i  n a r o d u ,  

w tym duchu  o r a z  w k u l c i e  do p r a c y  l u d z K ie j ;  a t a k ż e  w a t m o s f e r z e  

n i e k ł a m a n e g o  p a t r i o t y z m u  wychowywali  swe r o d z e ń s t w o , P a  w|t a i  m ło ­

d s z ą  od n i e g o  c ó r k ę , S t e f a n i # . P r a g n ę l i  t e ż , z w ł a s z c z a  c h i h p c u , d a ć  

o dp o w ie d n ie  w y k s z t a ł c e n i e . N i e s t e t y  w r o d z i n i e  W yczynsk i  ; h , , j a k  

z r e s z t ą  w w i e l u  i n n y c h  w ó w c z e s n e j , m ię d z y w o je n n e j  P o l s c ^ , s i ę  n i e  

p r z e l e w a ł o . P o  p r o s t u  z a b r a k ł o  warunków do u i s z c z a n i a  s t a ł y c h  

o p ł a t  za  n a u k ę  sy n a  w s z k o l e  w p o b l i s k i m  m i e ś c i e . T o t e ż  f a w e ł  

po u k o n c z e n i u  w 1935 r .  s i e d m i o k l a s o w e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  w Z e l -  

g o sz c z y ,w  k t ó r e j  żywo i n t e r e s o w a ł y  go t r a d y c j e  s t r a j k u  fczk o lne -

o 1 9o6 r . , z n a l a z ł  s i ę  na l o d z i e . . *Ńie z a ł a m a ł  s i ę  j e d n a k .

‘M A
M f

c i e l i

r y c h  

a r o -  

1  l e ś -  

h , " k r ó -  

in e j  z 

,wybu-  

' p o c z ą t ­

ek z k t ó -  

i c i e l i  

[ l a r a  z  

,w d n i u  

s o b i e  

d z i e c ­

in k o ś c i e -  

sie

m .
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/»padł na pom ysł  n a p i s a n i a  l i s t u  do p o p u l a r n e g o  w k r a j u  

c i e  muzyka,męża s t a n u  a t a k ż e  f i l a n t r o p a  I g n a c e g o  Padea 

/1 8 6 o -1 9 ^ -1 /  z p r o ś b ą  o pomoc.Na odp o w ied ź  n i e  t r z e b a  b; 

c z e k a ć  i  tym sposobem  Paweł Wyczynski  z o s t a ł  u c zn iem  Ps 

go Gimnazjum w S t a r o g a r d z  i e . Był s z t u b a k i e m  u ta le n to w a n y  

nym,z  uporem dążącym do w y t k n i ę t e g o  c e l u , a  p r z y  tym ko 

I n t e r e s o w a ł y  go l i t e r a  t u r a  ,p o e z  j  a ,  a j e ś l i  i d z i e  o jęsfcy 

o»6-rei. D e b iu to w a ł  m ło d o ,m a ją c  l a t  o s i e m ,  j e s z c z e  w szko le  

chne j  . t f tedy t o  j e d n a  z lo k a ln y c h ,  g a z e t  w y s e l e k c j o n o w a l i  

kow ala  j e g o  w i e r s z , n a p i s a n y  na u r o d z i n y  J ó z e f a  P i ł s u d s l  

N a t o m i a s t  j a k o  u c z e ń  g im nazjum  n a p i s a ł  w ie r s z e m  na szan 

nym p a p i e r z e  a renra .epopeję  ^ t " D r o g a  w i e d z i e  do z w y c ię s tv

a i  s w i e -  

e w sk ie g o  

ł o  d ługo  

n s tw o w e -  

m,p i l ­

eż  e n s  kim.
-iut *»<«. el̂ , ’ 

i - f-pena -

p o w i e ś ć  p t " A l k a z a r " ,p o ś w ię c o n ą  j e d n e j  z w a ro w n i  w H isz j  
m. i n .

w s ł a w i o n e j  b o h a t e r s k ą  o b r o n ą  elewów s z k o ł y  p o d o f i c e r s k :

c io s e m  d la  p e ł n e g o  m ło d z i e ń c z e g o  z a p a ł u  P a w ła  s t a ł  s i ę  

wojny 1 9 3 9  r .  »gdyż p r z e r w a ł  mu z d o b y c i e  t a k  u p r a g n i o n e j  

ł c e n i a  w z a k r e s i e  s z k o ł y  ś r e d n i e j  w m om encie , k i e  dy uzys 

m oc ję  do c z w a r t e j  , o s t a t n i e j  k l a s y  g im nazju^uZnow u z n a l  

n a  p rzy s ło w io w y m  l o d z i e  i  t o  w s y t u a c j i  z n a c z n i e  go rsze l j
*

k ie  d y k o lw ie k .M a ło  t e g o . O k u p a n t  h i t l e r o w s k i  od samego pc 

z w r ó c i ł  o s t r z e  swej b e z w z g lę d n e j  w a l k i  p r z e c i w k o  t a k i e  

p a t r i o t y c z n i e  wychowywanej m ło d z i e ż y  p o l s k i e j  .P a w e ł  by] 

p r z e c z e k a ć  t e n  p i e r w s z y , na j  b a r  dz i e j  krwawy o k r e s  t e r r o i  

c y jn e g o  w z a g r o d z i e  sw o ic h  r o d z i c ó w  w Z e l g o s z c z y . M i a ł  - 

skończonych .  l a t  1:8 i  j a k o  ż y ją c e m u  na s t o p i e  l e g a l n e j  v 

czy p ó ź n i e j  g r o z i ł a  mu co n a j m n i e j  wywózka na r o b o t y  p 

By temu z a p o b i e c  i  z a t r z y m a ć  Paw ła  w dmmu,udało s i ę  j  

s k i e r o w a ć  go do p r a c y  w c h a r a k t e r z e  sp rzedaw cy  do skxe 

n eg o  P o la k o w i  p r z e z  v o l k s d e u t s c h a  m ie j s c o w e g o  Edwina Mi 

Ze l g o s z  czy  ,pe łn ić ; .Ce^o t u  rtS/ri tr-ż. ^  C r t s y o r s t a h e

j e g o

p u

p o w s z e -  

i  wydru- 

ie  go .  

o b r u n a t -  

a"  o r a z  

a n i i ,

e j.Nowym 

wybuch 

o w y k s z t a ­

ka ł  p r o -  

z ł  s i ę  

n i ż  

c z ą t k u  

j a k  on 

zmuszony 

u  o k u p a -  

e dnak 

c z e ś n i e  j  

i jzymeusowe. 

o j c u  

o d e b r a -  

i f r u th a  w

o ł t y s a /5
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D z i a ł a l n o ś ć  s a b o t a ż  o w o - k o n s p i r a c y j n a  w o k u p a c j i / I  939-1 94-5

Paw eł  uważnie  p o d p a t r y w a ł  i  p o d s ł u c h i w a ł  p racodaw cy  

o t o c z e n i e , w  k t ó r y c h  w i d z i a ł  n i e  t y l k o  w spó łspraw ców  kly  

ś n i o w e j , a l e  t a k ż e  w s p ó ł r e a l i z a  to ró w  p o l i t y k i  H i t l e r a .  Uc 

p i l n i e  j  ęzyka n i e m i e c k i e g o , k t ó r e g o  p o d s t a w y  j u ż  u p rz e  dr 

o p a n o w a ć . O s t r z e g a ł  P o la k ó w  p r z e d  r e p r e  s j a m i , k t ó r e  miały 

ze s t r o n y  o k u p a n t a , a  o k t ó r y c h  'wczas z d ą ż y ł  s i ę  dowiedz 

j s c u  p r a c y . U p r a w i a ł  tzw mały s a b o t a ż  g o s p o d a r c z y , wynos 

np w y ^d a jąc  u k ra d k ie m  bez k a r t e k  to w a ry  Polakom..

W domu p ry w a tny m  na da1 - p o d o b n i e  j a k  c a ł a  j e g o  r o d 2 

po p o l s k u .  Dużo c z y t a ł  i  u c z y ł  s i ę . P i s a ł  w i e r s z e  p a t r i o  

z k t ó r y c h  c z ę ś ć  z o s t a ł a  o p u b l ik o w an a  p o  w o jn i e „ K o r e s p o  

lu d ź m i .  O dw iedza ł  i c h  i  r o z m a w ia ł  z n i m i . P r z y j m o w a ł  w dc 

r o d z i c ó w  k o leg ó w -z  ławy s z k o l n e j  . D z i e l i ł  s i ę  z n i m i  wis

0 w r o g u , p o d n o s i ł  i c h  na d u c h u ,  z a c h ę c a ł  do wy t r w a n i a .  Zyj 

\J Bączkowskiemu ze  S t a r  o g a r d u ,  ś c i g a n e  mu p r z e z  w ła d ze  h i t

u m o ż l i w i ł  p o b y t  w domu r o d z i c o w  p r z e z  p ó ł  r o k u . :

1 d w u d z i e s t u  p o t r z e b u j ą c y c h  k o r z y s t a ł o  z o b i a d u  w domu 

k i c h * n a r a ż a j ą c  p f z y  tym s i e b i e  i  r o d z i c ó w  na  w s z y s tk o  c 

g o r s z e  ze s t r o n y  h i t l e r o w c ó w ^ P a w e ł  wraz z i n n ymi z a s t a i  

s i ę , j a k  r o z s z e r z y ć  swój u d z i a ł  w a n t y h i t e l r o w s k i m , u p o w  

jąc y m  s i ę  na Pomorzu G d . ru c h u  o p o r u .

W t e n  sp o s ó b  Paw eł  s t a ł  s i ę  jednym z g łównych  

to ró w  i  tw órców , a n a s t ę p n i e  przywódców mi o dz ie  ż owe i  orgs
* .w  i

i  j s - g o  

s k i  w r z e -  

z y ł  s i ę  

i o  z d ą ż y ł  

n a s t ą p  i ć  

i e ć  w m i a -  

ziąc czy

>10

u

k o n s p i r a c y j n e j  z i e m i  s t a r o g a r d z k i e j  o n a z w ie  

/ "  Jasa-e-suI‘k a 'V V o p a r t e j  na z a s a d z i e  w zajemnie  p o w ią za n y c i  

mały cli ogniw .  O f i c j a l n i e  z o s t a ł a  ona p o w o ła n a  w d n i u  jegc 

l i n  i  p o d  po z o re m  u c z e s t n i c t w a  w n i c h , 29 cze rw ca  194-1 r ,  

w ł a ś c i w i e  i d e a  t a  k s z t a ł t o w a ł a  s i ę  j u ż  od 1 9 ^ 0  r . I n n y m  

tw ó rc a m i"  Ja  s z c z u r k i ” b y l i  Zygmunt Bączkows k i ,  I z y d o r  Gei 

A l P i n  P f i f j p  if f i k i  P n  1 n ~ i i r M  a i i a  f f i ą ^ n o f e  e j ? T T p r z y j

i n a - ż y ł  

y c z n e , 

jj.dował z 

mu sw o ich  

domościami 

muntowi 

. e r o a k k i e , 

i e K ie  dy 

«*yczyns- 

o n a j -  

a w i a ł  

z e c h n i a -

i n i c j a -

n i z a  c j  i  
Uta

ze so b ą  

2o, i m i e -  

, c h o ć  

w s p ó ł -  

c z a . i
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7 Zygmunt G r o c h o c k i , a  p o te m  p r z y s i ę g ę  p r z y d a l a l i  Ban-l e ż n o ś c i  s k ł a

r y k  Swie t  l i k ,  K a z im ie rz  Mąkosa ,Ksa®ery M i l e w s k i  ,S  te  f a n  J iu raw sk i  

i  i n n i . Ł ą c j z n i e  do ^ w iąz  ku n a l e ż a ł o  o k o ło  t& b  cz łonków  

Paweł  w y c zy n sk i  zwerbow ał  o k o ło  4 o . J a s z c z u r k a  b y ł a  o r g a n i z a c j ą  

s a m o d z i e I n ą , n i e  po d po rzą d k o w a n ą  ż a d n e j  i n n e j  w k r a j u , n ‘w i ą z u j ą c ą  

swymi t r a d y c j a m i  do 1 3 9 7  r . , k i e d y  to  na p o b l i s k i e j  z i e j  id c h e ł m i ­

ń s k i e j  p o d c z a s  w a l k i  z K rzyżakam i  p o w s t a ł o  p i e r w s z e  to

o t e j  w ł a ś n i e  nazw ie  . K o n ta k to w a ła  s i ę  np w S t a r  o g a rd a  i<

M ar iana  Nogę z innym i  o r g a n i z a c j a m i  r u c h u  o p o r u .

Celem Z w iąz k u  b y ło  p r o w a d z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  p r o p a g  

wywiadowczej  , sab o taż o w e  j  , t a j n e g o  na u c z a n i a , j a k  i  p r z y g '  

s i ę  do z a b e z p i e c z e n i a ' p r z e d  z n i s z c z e n i e m  gmachów i  urz

l i c z n y c h  na  w ypadek  k l ę s k i  i  o d w r o tu  Niemców,a t a k ż e  u< z i e l a n i e

pomocy jeńcom  i  w i ę ź n i o m , z b i e r a n i e  o f i a r  d la  wdów po p

i  z a b i t y c h  P o l a k a c h  i t p . O r g a n iz a c  j  a s t a w i a ł a  awoim c ź l  inkom wy­

s o k i e  wymagania m o ra ln e  , s  t r e s z c z a  j ą c e  s i ę  w h a ś l e ” Idzi* my tam., 

g d z ie  ś w i e c i  s z u b i e n i c a , a  z g i n i e m y , b y  i n n i  m o g l i  ż y ć ” .

Dom Pawła  W yczynsk iego  i  j e t o r o d z i c ó w  w Zelgosz< 

s i ę  prawdziwym o ś r o d k ie m  k o n s p i r a c y j n y m  p o w i a t u  s t a r o g  

i  punk tem  kontak towym  n i e  t y l k o  d z i a ł a c z y ”J a s z c z u r k i ” 

i n n y c h  p a t r i o t ó w  po d z ie m ia .M p  j e s i e n i ą  1941 r . p r z y b y ł  

V s a r i u s z  k s .  J ó z e f a  Wryczy , p r e z e  sa  Rady N a c z e l n e j  IOW” Gr; 

r s k i ” , sk ie ro w a n y  t t i  p r z e z  k r e w n e g o , A l f o n s a  Wyczynskiegc 

r e  da k t ó r a  "Ite i e n n i k a  S t a r o g a r d z  k i e g o ” , k t ó r y  n i e g d y ś  z ks 

ż y ł  w d o b r e j  kom itywie  , z z a d a n ie m  u m o ż l i w i e n i a  s k o n t a k

s i ę  z o k r e ś l o n y m  P o la k ie m .N a  p r o ś b ę  Paw ła  o j c i e c  j e g o  i k r y w a - ł

w d z i u p l a c h  p o b l i s k i e g o  l a s u  j a k  i  w i n n y c h  k r y jó w k a c h
I

pa I n ą ,  z a k u p io n ą  np w Bobowie ,a  p r z e z n a c z o n ą  do decyduj 

ro z p ra w y  z wrogiem .

a r  z ystwo 

p r z e z

ndowe j : , 

to w a n ie  

dzen  p u b ­

i e  g ł y c h

zy s t a ł  

rd z  k i e g o  

Ie  ró w n ież  

t u  e m i -  

f  Pomo- 

»b.

iędzem

owania

b r e n  

ące j
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S t a l e  p o g a r s z a j ą c a  s i ę  na f r o n c i e  wschodnim s y t u a c j

n i e m i e c k i c h  z a u s i ł a  w ła d ze  n i e m i e c k i e  do z a p o c z ą t k o w a n i

a k c j i  masowego»przymusowego w p i s u  P o la k ó w  na v o l k s l i s t ć

l ą  z a s i l e n i a  n i m i  s t a l e  t o p n i e j ą c y c h  l i c z e b n i e  w o j s k  
0

s k i c h . d n i u  22 l u t e g o  1942 r . n a m i e s t n i k  R z e s z y  Miernie

o k r ę g  G da n sk -P ru sy  Z a c h o d n i e , A l o e r t  F o r s  te  r , wy da i  odpo

w t e j  sp ra w ie  odezwę/A u f  r u f  / d o  l u d n o ś c i ,  żąda j ą c  w n i e

o d p o w ie d z i  na p y t a n i e  »k t o  s i ę  uważa t u  za  Miemca,a  k t o

k a , n a d m i e n i a j ą c , ż e  po  31 marca t e g o  r o k u  P o l a c y  t r a k t o

dą na r ó w n i " z  n a j g o r s z y m i  wrogami n a r o d u  n i e m i e c k i e g o "

wowym e le m e n tem  odezwy b y ł a  w ięc  g r o ź b a , a  bezw zg lędne

t r e ś c i  " A u f r u f u "  w ż y c i e , s t o s o w a n i e  p rz y m u s u  i  t e r r o r u

d z i ł o  do w i e l u  t r u d n y c h  do o p i s a n i a  t r a g e d i i  wśród  1

p o l s k i e j , n i e  w y ł ą c z a j ą c  z t e g o  Pawła  - .y cz y n sk ie g o  i  j

n y .P a w e ł  n i e  m a jąc  in n e g o  w y j ś c i a  i  k i e r u j ą c  s i ę  kon ie

b i o l o g i c z n e g o  p r z e  t r w a n i a , w y b ra ł  z n i e n a w id z o n y  mundur

n i e  m a jąc y  n i c  w sp ó ln e g o  z r e z y g n a c j ą  z i d e a ł ó w " J a s z c z

" -P a m ię ta m  d o b r z e - n a p i s a ł  po l a t a c h - j a k  n a s  zapakoty

p o c i ą g  w S t a r o g a r d z i e  w 1942 r .W c h w i l i  o d j a z d u  2ooo

l e t n i c h  ch łopców  z a i n t o n o w a ł o " S e r d e c z n a  Ma t k o " i " J e s z c z  i

n i e  z g in ę ł a " ' / /  p o c i ą g u  b y l i  s z p i c l e . . Z a  k a r ę  dano mi s

Pam ię tam  t e ż  d o b rze  Brunona W iśn ie w sk ie g o  z T c z e w a ,k tó

s k ł a d a ł  p r z y s i ę g ę  j a s z c z u r c z ą  na moje r ę c e  w 1943 r . . .

werbowałem P o la k ó w  do sp ra w y  j a s z c z u r c z e j . . . "  Kiedy o

ze  S t a r o g a r d u , p r z y b l i ż y ł a  s i ę  do mnie j a k a ś  d z iew czy na
(

d a ła  mi m e d a l i o n  MB O s t r o b r a m s k i e j  z naprtsem na d r u g i 3 

"Z tym z n a k i e m  o d j e ż d ż a s z  i  w r ó c i s z  P o l a k i e m " .

P aw e ł  p e ł n i ł  s ł u ż b ę  w b a t a l i o n i e  budowy f o : r $ y f i k  i 

J u g o s ł a w i i , c h o r o w a ł  c i ę ż k o ,p r z e b y w a ł  w s z p i t a l a c h , a  z i  

1945 ze z dr  o wiem do r e s z t o  zruinnaan-ym wylądował  w ooc

3 w o jsk  

a

z m yś-  

t l e r o w -  

k i e j  n a  

v i e d n i ą  

j j a s n e j  

za  P o l a -  

wani b ę -  

. P o d s t a -  

v d r a ż a n i e  

d op ro w a -  

o ś c i  

?go r o d z i ­

w n o ś c i ą  

/yroga, a l e  

u r k i " . 

a l i  na  

vudz i e  s t o -  

Po l s k a  

chleb-. 

?y w w ojsk

i ą g i e  

ż d ż a łe m  

p o l s k a  i  

j  s t r o n i e

u ihy

ć je

i  aą

c j i  w 
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n i t a r n y m  w j a k i m ś  m i a s t e c z k u  a u s t r i a c k i m *  U c ie c z k ę  z woj 

l i w i l i  mu z im ą  194-5 r .m a ł ż o n k o w ie  P o l a k  ż o n a t y  z Węgie 

po p r z e b r a n i u  go w c y w i ln e  u b r a n i e  z a b r a l i  go do swego 

cy , do s e k c j i  Warmiaków.Po pewnym c z a s i e  obóz z o s t a ł  ws 

p r z e z  Amerykanów, w k t ó r y c h  dobrym s z p i t a l u  p r z y s z e d ł  ns 

Ła-to wojny ffiawe-ł t o k  o kwitowe i  w wie r s a u  p t " 0  

«»ł »  i----------- No moje j  a i e-tfti  16 <l4o* u f  j eę

3ka umoż- 

U k ą , k t ó r z y  

obozu  p r a -  

zwolony 

n o g i .

ge rako poma-ę-

C 3J

,* S z tu to w o  i  K o ro n o w o . . .
I  j e d n o  w y j ś c i e  : mundur n i e m i e c k i  
Z n ie n a w id z o n y  n a j b a r d z i e j  w św ie  c i e ,
A j a k i e  n a g r o d y , o  K o c ie w ia c y ,
Wy to  dobrze  w i e c i e  !
Wszak z n a p i e " B a r t k a  Z w y c i ę z c ę " . . .

W iersz  t e n  u z u p e ł n i ł  po w i e l u  l a t a c h  n a s t ę p u j ą c o :

" J u ż  samo w ra ż e n ie  d ł u g i c h  c z t e r e c h  l a t , ż e  w każ

l i  można być  wydany , s c h w y t a n y , a r e s z t o w a n y , r o z s t r z e l a n y
w

k l i m a t  n i e z w y k ł e g o , w ew nę trznego  n a p i ę c i a . . Tych p r z e ż y ć  w 

z d a n i a c h  s t r e ś c i ć  s i ę  n i e  da .M uszę  więc  n a p i s a ć  s z k i c "  

s z l a k i e m " , gdyż s ą  t o  r z e c z y  ważne i  g ł ę b o k i e  d la  p r z y s z i  

k o le ń .A  i  oddać  muszę tym samym h o ł d  moim b o h a t e r s k i m  k  

k t ó r z y  z g i n ę l i : E d m u n d  O sso w sk i  w S t u t t h o f i e , Z y g a  Bączko 

w s t a n i u  w a r sz a w sk im ,Zygmunt Gr o c h o c k i , j a k ż e ż  w i e l c e  boha 

w c z a s i e  p r o c e s u  i  r o z s t r z e l a n i a  w N a n t e s , i ' e o ś  C z ec h o l in js  

Do s łó w  t y c h  a u t o r  o p r a c o w a n ia  d o d a j e , ż e  wyrazem 

d la  o r g a n i z a t o r ó w " J a s z c z u r k i "  i  j e j  d z i a ł a l n o ś c i , n i e  wol 

o f i a r  ż y c i a  ,n a c e c h o w a n e j  "w a l len rodyzm em "  ,byłfey  te-a skro:

' J a  s

p a m ią tk o w y , k t ó r y  no lo  a a w Z e l g o s z c z y . ^

Naukowiec i  ba d a c z , w spó ł  tw ó rc a  k u l t u r y  k a n a d y j s k i  5

W 194-6 r . P a . v e ł  t y c z y ń s k i  u z y s k a ł  św ia d ec tw o  d o j r z  

w l i c e u m  w S a l z b u r g u / d z i ś  z a c h o d n i a  A u s t r i a / , z o r g a n i z o w | >

I I  K orpus  P o l s k i . N a s t ę p n i e  p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  do L i l l e /

Hen

j c h w i -  

sffcwarza 

k i lk u ®  

z c u r c z y m  

ych p o -  

gom, 

w p o -  

t e r s k i  

s i e i . . " 

h o łd u  

ae j  od 

g ł a z

dtLe j

w s k i

'U ly

5=*! V

a ł o ś c i  

nym p r z e z  

3 z iś  p ó ł -
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nocna  S t a n c j a / , w  którym, ż y ł o  dużo Po laków  i  g d z i e  r o z p o  

d i a  na u n iw e rs y  t e c i e , c i e  szącym s i ę  wielowiekowym, r o  do w

n a p i s a ł  po  p o l s k u  i  w 194-9 r . r j o d  pseudon im em  o k u p a c y j n y  i"Paweł

w rzos” wydał  d ru k iem  p i e r w s z y  swój u tw ó r  l i t e r a c k i , s z t u  

c z n ą  w t r z e c h  a k t a c h  p t  Noc be t l e j  em ska ,  p r z e  zna  c zon ą  g ł  

m ie j s c o w e j  P o l o n i i . C e l e m  u z y s k a n i a  dyplomu u k o n c z e n i a  s

i-

i z ą ł  s t u -  

)dem. 'lam

cę s c e n i -  

jwnie d l a  

;udiów h u ­

m a n i s t y c z n y c h  na tymże u n i w e r s y t e c i e , n a p i s a ł  i  o b r o n i ł  u  1951  r .  

p r a c ę  n t" S n ó w  o p o t ę d z e "  p o l s k i e g o  p o e t y  L eo p o ld a  S t a f f j / 1 8 7 8 -  

1 9 5 7 / ,  z w iązanego  z symbolizmem f r a n c u s k i m ,  d l a  k t ó r e  g o , pc d s t a w o -  

wym ś r o d k i e m  e k s p r e s j i  s t a ł  s i ę  sy m b o l ,a  k t ó r y  d ą ż y ł  do w y r a ż e n ia  

w l i t e r a t u r z e  p r z y  pomocy p o e z j i  w i e c z n y c h , n i e z n i s z c z a l i  y c h , o g ó l -
! V -

n o l u d z k i c h  p rob lem ów  p s y c h i c z n y c h .

W 1951; r .  t y c z y ń s k i  p r z e n i ó s ł  s i e  na s t a ł e  do Kar a d y , k r a j u

o m łod e j  p a ń s t w o w o ś c i , o  z r ó ż n i c o w a n e j  n a r o d o w o ś c i  i  k u l i u r z e / o k .  

44#  l u d z i  p o c h o d z e n i a  b r y t y j s k i e  g o ,  ok .3o/c  f r a n c u s k i e  go ,  £ p o z a  tym 

I n d i a n i e  , Esk imos i ,  l u d z i e  p o c h o d z e n i a  n i e m i e c k i e g o ,  ukra  i r  s k i e  go, 

w ł o s k i e  g o , h o l e n d e r s k i e  g o , p o l s k i e g o  :p o n ad  3oo t y s . / . N a j p j e r w  z o s ­

t a ł  a s y s t e n t e m  l i t e r a t u r y  po rów naw cze j  w M o n t r e a l u , a  w k ló t c e  p o -  

t e m - j e s z c a e  w 1951 r - p r z e n i ó s ł  s i ę  na p o n a d  wiekowy u n i w a r s y t e t  

w O t taw ie  , g d z ie  p r o w a d z i ł  wykłady z l i t e r a t u r y  f r a n c u s k i e j  XIX w. 

, b r a ł  u d z i a ł  w u k ł a d a n i u  program ów ,w  z o r g a n i z o w a n i u  Lepa 

S tu d ió w  S ł o w i a ń s k i c h  i  b y ł  p rom o to re m  l i c z n y c h  p r a c  magi  

Tam t e ż  p r z y g o t o w a ł , co z a j ę ł o  mu 5 l a t  c z . a s u , i  o b r o n i ł  p ?acę dok­

t o r s k ą  na t e m a t  j e d n e g o  z n a j w i ę k s z y c h  p o e tó w  f r a n k o k a n a 3 y j s k i c h
\

p n :,i ;m i l  N e l l i g a n ,  ź r ó d ł a  i  o r y g i n a l n o ś ć  j e g o  d z i e ł " / 1  957 k t ó r ą  

o p u b l ik o w a ł  w ti*zy l a t a  p ó ź n i e j  . J e d e n  ze  znawców sprawy ib en o i t  

La c r o i x , o k r e ś l i ł  t ę  p u b l i k a c j ę  j a  ko"m ądrą  i  o d w ażn ą ,z  p e w n o ś c i ą  

j e d n ą  z na  j  l e p s z y c h ,  j a k a  u k a z a ł a  s i ę  na t e m a t  l i t e r a  t u - y  k a n a ­

dy j s k i e j " . N e l l i g a n  ż y ł  w l a t a c h  1879-1 9 4 2 . Był p o e t ą  m o i . t r e a l s k i m .

? ta m e n tu  

s t e r ‘s k i c h .
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R e p r e z e n t o w a ł  sym bol izm  e u r o p e j s k i  i  p a r n a s i z m  j a k o  po  

o b i e  k t y w i s  t y c z n ą , n a w i ą z u j ą c ą  do k u l t u r  s t a r o ż y tn y c h .V » ie

na N e l l i g a n a  wywarła t w ó r c z o ś ć  Ig n a c e g o  P a d e r e w s k i e g o , k t ó r e g o

J z j ę

I k i  wpływ

i c z t e r y  

3 t ł u m a c z y ł  

>ne t „ k t ó r e  -

b y ł  w i e l k i c i e l e m .  t y c z y ń s k i  p o ś w i ę c i ł  N e i l i g a n o w i  j e s z c z

in n e  k s i ą ż k i  o r a z  k i l k a  ważnych a r t y k u ł ó w  n au k o w y ch .P rz

w i e l e  w i e r s z y  t e g o  p o e t y  na  j ę z y k  p o l s k i , w  tym g ł o ś n y  s

go f r a g m e n t  t a k  b r z m i :
Bą^dź dumny, Pa dere  w s k i ,  Twój p r e s t i ż  p o d n i e t ą  

x Wiech b ę d z i e , d a r e m  n i e b a , a b y  g ł o s  p o e tó w  
Roz s z u m ie ć  mógł s i ę  d u sz ą  w i e l k i e g o  C hop ina!

S p e c j a l i z a c j ą  t y c z y ń s k i e g o  j e s t  l i t e r a t u r a  f r a n c u s k ł  z u w z g lę ­

d n ie n i e m  j e j  p o t r z e b  porów naw czych .  1958 r . z a k ł a d a  Osr 

dan L i t e r a t u r y  Kana dy j s k o f r a n c u s k i e  j  , k t ó r y  w 1967 r . p r z  

s i ę  w Centrum Badan n a d  C y w i l i z a c j ą  F ran ko k ana  d y j s k ą  i  

k to r e m  t y c h  i n s t y t u c j i  p r z e z  1 5  l a t / 1  958-1 9 7 3 / .

>* 196o r .  t y c z y ń s k i  z a ł o ż y - ł MArchiwum L i t e r a t u r y  Kanadyj sk ie  j',' 

k t ó r e g o  j e s t  k o l e k c j o n e r e m  i  ko o rd y n a to re m .W  ram a ch  t e j  

u k a z a ł o  s i ę  j u ż  5 tomów d z i e ł , boga t y c h  w d o k u m e n ta c j ę  i  

r e f l e k s j e .  v

W 1963 r . p r e m i e r  r z ą d u  Kana d y , p rzy w ó dca  l i b e r a ł ó w  

Bowles P e a r s o n , m i a n o w a ł  r ty czy nsk ieg o  c z ł o n k i e m  1o-osobo*< 

r z ą d o w e j  K r ó l e w s k i e j  K o m is j i  d / s  Z b a d a n i a  D w u ję z y c z n o s c : . 

k u l t u r o w o ś c i , w  s k ł a d  k t ó r e j  poza  n im  w c h o d z i ł o  po  c z t e r t

)dek B a -  

‘ksz  t a ł c a  

e s t  d y r e -

p l a c ó w k i  

k r y t y c z n e

n y c h  s p e c j a l i s t o 1// p o c h o d z e n i a  a n g i e l s k i e g o  i  f r a n c u s k i e g o  i  j e d e n

u k ra  i n s k i e g o  ,a  k t ó r a  m . i n .  m i a ł a  za wnioskować z a s a d y  usui  

f l i k t ó w  m iędzy  c z ę ś c i ą  l u d n o ś c i  m ąwiącą  po  f r a n c u s k ą  a j 

ob sza rem  k r a j u . P a r l a m e n t  k a n a ć & j s k i  w o p a r c i u  o n i e m a l  \ 

> r z y ję ty  r a p o r t  K o m i s j i  u c h w a l i ł  po p raw k ę  do k o n s t y t u c j i  

w ią c ą  o d w u j ę z y c z n o ś c i  i  d w u k u l t u r o w o ś c i  p a n s t w a / 1 9 6 9 / .  

s t a ł  s i ę  p o c z ą t k i e m  nowego o k r e s u  w ż y c i u  wewnętrznym

l e s l e r  

e j  p o n a d -  

i  Dwu- 

ch  w y b i t -

i ę c i a  kon-  

o z o s t a ł y m  

e z uwag 

, s t a n o -  

R a p o r t  

Ca na dy.
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w 1964 r . W y c z y n s k i  z o s t a ł  wybrany c z ł o n k i e m  K ró le  

A kadem ii  Nauk Kana d y /S o c ie ' te '  r o y a l e  du Gana d a / .  Ara z z 

p o l s k i m  c z ł o n k ie m  t e j - A k a d e m i i  wy da ł  p i ę k n y  a lb u m  pośw 

M ik o ła j  owi K o p e r n ik o w i .

D z i ę k i  z n a j o m o ś c i  k i l k u  j ę z y k ó w  o bcych  c z u j e  s i ę

v s k i e j  

Inny ul 

Lęcony

swobo-

t a k ż e
p i s a r z o w i  i  p o e c i e  , F r a n c i s z k o w i  Ksaweremu G arn ęa u ,zn a n t

s k o - k a n a d y j s k i c h  k o n t a k t ó w  k u l t u r a l n y c h / c z ł o n k o w i  Stów:

P r z y j a c i ó ł  P o l s k i  na  Wyspach B r y t y j s k i c h  w 1831 r /  eksj

by ła  r ó w n i e ż  w P a r y ż u  w 1979 r .K a  p o d s t a w i e  dokumentac 
t e  l e w iz  j a

s k i e g o  Eac&ta: w Quebeck p r z y g o t o w a ł o  ko lo row y  f i l m  długc

dn ie  w k o n w e r s a c j i . P o z w a l a  mu t o  na w y g ł a s z a n i e  o d c z y t  >w i  w y ja ­

zdy w c e l a c h  badawczych na u n i w e r s y t e t y  do E u ro p y /L av a  . ,1 9 6 2 ,  

Londyn, 1 9 6 9 /» w Mon t r e  a l u / 1  971 /  czy np w USA .W cs t a  t n i e .  i l a  t a  ch 

p r z y g o t o w a ł  t r z y  duże wys tawy  w B i b l i o t e c e  Narodow ej  K m a d y ,z  

k t ó r y c h  p o ś w ię c o n a  w ie lk i e m u  f  r a n k o  Kana dy j s k i e m u  h i s t e r y k o w i ,

mu z p o l -  

r z y s z e n i a  

onowana 

i  Wyczyn-  

m etrażowy

na pow yższe  t e m a t y , k t ó r y  z o s t a ł  w y ś w ie t lo n y  8 l u t e g o  1 < 78 r .

t y c z y ń s k i  j e s t  in d y w id ua lny m  a u t o r e m  1o k s i ą ż e k ,  w tym 

dwóch n a p i s a n y c h  w j ę z y k u  p o l s k i m : o b o k  wspom niane j  u p r z e d n i o  

s z t u k i  t e a t r a l n e j  z b i o r u  p i e ś n i  p t " s ł o n e c z n e j  c i e m n i " / 1  981 / .  

J e s t  w s p ó ła u t o r e m  7 k s i ą ż e k , w  tym 3 op rac o w a n y ch  z w y b i tn y m i  s p e ­

c j a l i s t a m i .  Wśród n i c h  j e s t " P r a k t y c z n y  s ł o w n i k  a u to r ó w  ę u e b e c k u ł' 

z 1976 r .  , k t ó r y  z a w i e r a  dane b i o  i  b i b l i o g r a f i c z n e  62o p i s a r z y „ 

Poza tym o p u b l ik o w a ł  w K anadz ie  i  w E u r o p ie  o k o ło  3 o a r t y k u ł ó w  

naukowych,w  tym n a  t e m a t  Adama M i c k ie w ic z a  i  np U k r a in y .

W 196o r . o t r z y m a ł  wyższy t y t u ł  na ukow y ,a  w 1964 r - z o s t a ł  

p r o f e s o r e m  t y t u l a r n y m .  *V 1968 r .  wybrano go p r o f e s o r e m  r o  cu n a u n i -
%

w e r s y t e c i e  w O t t a  w i e . W 197o r .  o t r z y m a ł  t y t u ł  p r o f e  s o r a -  Da d a c z a .

'A 1977 r . z  o k a z j i  2 i ? - l e c i a  j e g o  p r a c y  naukowej  w ręczo n o  W yczyns-

k iem u w unywersy  t e c i e  w O t ta w ie  s p e c j a l n ą  k s i ę g ę  p a m i ą t  cową, o p r a -
. t 

cowaną p r z e z  22 p r o f e s o r ó w  i  p i s a r z y . W  1 Q7« -n uniwp-rg-y a t
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La u r e n  t / K a n a d a /  n a d a ł  mu t y t u ł  d o k to r a  n a u k  h u m a n i s ty  C 2 ny eh"

h o n o r i s  c a u sa  " P r z y z n a n o  mu t e ż  Medal  Honorowy ^e l l i g a n  

s i e  p o b y t u  w P o l s c e  w 198o r .KUL w L u b l i n i e  w y r ó ż n i ł  gc

Ja n a  Paw ła  I I . , a Towarzystwo M i ło śn ik ó w  Z i e m i  Kociewskąe  j  i  Od-

t a r o g a r d z l
\

t ę  o k a z j ę  

T l B K - n a - j -

■^eginą 

a z u j ą c  e j :

d z i a ł  Towarzystwa L i t e r a c k i e g o  im.Adama M ic k ie w ic z a  w £

Gdańskim uh o no ro w a ły  <»yczynskiego s p e c j a l n i e  wybitym n  

Medalem Pamiątkowym.Ma dano mu te  ż honorowe c z ł o n k o s t w o  

wyższe  w y r ó ż n i e n i e  t e g o  T o w arzy s tw a .

Paw eł  t y c z y ń s k i  o ż e n i ł  s i ę  z F r a n c u s k ą  spod  L i l l e ,

De l a  b i t ,  a u t o r k ą  p o w i e ś c i  p t "  Dramat w k r a fj u  T o u a r e g " , obr  

ż y c i e  jedej£)j z g rup  ludów p o c h o d z e n ia  c h a m i t o - s e m i c k i e g  d, z a m i e s z ­

k u j ą c e j  ś rodkow ą S a h a r ę .  J e s t  o jcem  s i e d m i o r g a  d z i e c i , k t  5 r e - p o d o -  
* *

* bn ie  j a k  m at  k i - z  na j ą  j ę z y k  p o l s k i .

Kasz b o h a t e r , zam iłow any-m ów iąc  na  w iasem -po  d r ó ż n i k  

ma '^o l a t , z  k t ó r y c h  d ^ ł e ^ d n ą  p o łow ę  s p ę d z i ł  p o z a  P o l s k ą  

w s ł u ż b i e  in n e  go , da l e  k i e  go k r a j u  z a m o r s k i e g o , dochodząc

. t  c z a -  

Me d a le  mi

i  t u r y s t a  

i  E u r o p ą ,  

n n im d z i ę

k i  swej  p r a c y , w i e d z y  i  t a l e n t o w i  do pos-ważne j  ,pow szech n  ie u z n a n e j  

p o z y c j i  naukowca , ba dacza , - i p o n ie r a  i  tw órcy  k u l t u r y . . iszeldl na t rw a  

ł e  do k a n a d y j s k i e j  g a l e r i i  l u d z i  n a j w y D i t n i e j s z y c h  p o l s k i e g o  po 

c h o d z e n i a . N i g d y  n i e  ukrywa swej p o l s k o ś ć  i , a  p r z e c i w n i e  p e s t  n i e ­

s t r u d z o n y m  p r o p a g a t o r e m  wpływów^ d z i e ł  p o l s k i c h  p i s a r z y  

t u r ę  f r a n k o k a n a d y j s k ą . N a  j u b i l e u s z u  2 5 - l e c i a  swej  d z i a ł  

naukowej  w 1977 r  p r z e m a w ia ł  po  f r a n c u s k u , a n g i e ł k s u  i  p

-M u s ia łem  t o  u c z y n i ć - p o w i e d z i a ł  , c h o ć  n i e  wiem ,czy  
mnie po  p o l s k u  w i ę c e j  n i ż  p i ę c  o s ó b . Z r o b i ł e m  to  w h o łd z  
o j c z y ź n i e  i  zmarłym r o d z i c o m , k t ó r y m  z aw d z ięc za m  s z a c u n e  
o g ó l n o l u d z k i c h  w a r t o ś c i .
B i b l i o g r a f i a ; h

1. Budrewicz  O.Bpd«lcy spod k lonowego l iść iaV vV arszaw a  1 9  io
2 . K o r e s p o n d e n c j a  P .  t y c z y ń s k i e g o  do S t .M u ra w s k ie g o  1,967 r .
3 ..Mile wski  J .  Kocie wie w l a t a c h  o k u p a c j i  h i t l e r i w s k e  j  , wj-wa 1 977
4 . t y c z y ń s k i  P a w e ł . S z k i c  b i o - b i b l i o g r a f i c z n y , O t taw a  198

R e l a c j e  o só b  z n a j ą c y c h  P . t y c z y ń s k i e g o  
__________ ifci l Q - y s k i , S t a r o g a r d  Gd. S i k o r s k - i A ^  1 7  0 m 1 5

ia , l i t e r a -

a n o s c i

n l s k u .

r o z u m ia ło  
Le m o je j  
c d la
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«ja n i ż e j  p o d p is a n y  dr  Oan b z a 1 e w s  1: i  m a jo r  r e z .  sy n  u ó z e f a  

u r o d z o n y  ;>1 maja '1914 rok u  w u z o r s k u  b .  d ca  o d d z i a ł u  p a r t .  S z y s z k i*  

na t e r e n i e  T u c h o l s k i c h  Borów z r a n i e n i a  TOW G ry f  i o m o r s k i  i  AK a od  

k w i e t n i a  'i944 r .  dodatkow o aż  do m arca 19^5 r .  krndt I n s p e k t o r a t u  AK 

H u r t o w n i a / c h o j n i c k o - t c z e w s k i / ,  św iadom  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  f a ł s z y ­

we z e z n a n i e , w y n ik a ją c e  z p r z e p i s ó w  praw a k a r n e g o , l e g i t y m u j ą c  s i ę  

dowodem o s o b i s t y m  u r  AB 870716^  wydanym d n ia  2 . 0 7 . i 9 8 0  r , .  p r z e z  

r r e z y a e u t a  m ia s t a  o łu p s k a  o ś w i a d c z a m  c o  n a s t ę p u j e  :

Znam o b . P aw ła  W y c z y ń sk ie g o  u r o d ź ,  d n ia  29  c z e r w c a  19^H r .  w Z e l g o -  

s z c ^ y ,  p se u d o n im  Wrzos od  1942  r .  Oo. P a w e ł W yczyńslci b y ł  c z ło n k ie m  

k o n s p i r a c y j n e j  o r g a n i z a c j i  j a s z c z u r k a ' 7 od l i p c a  i9*+1 r ,  au 1945 r . , 

p od p orząd k ow an y  kom en dan tow i j a s z c z u r k i ^ I z y d o r o w i  G enezy  p se u d o n im  

3 u n a k . Wyżej w y m ie c io n y  P. t y c z y ń s k i  p o d p o r z ą d k o w a ł  s i ę  A rm ii  Kra­

jo w e j  w raz z Izy d o rem  G enezą  w 1943 r .  J e s t  jednym  z, p o ś r ó d  p i ę c i u  

3a sz c ż u r k o w e ó w , k t ó r z y  na mój o s o b i s t y  r o z k a z  p r z y j ę l i  I I I  g r u p ę  

n i e m i e c k i e j  l i s t y  n a r o d o w o ś c io w e j  i  z o s t a l i  s k i e r o w a n i  ja k o  d y u c r s a

n c i  do W ehrmachtu.

u i v  Ska rpow a  n r  2 5 / 2 3  -  AB 8707162
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iracyjnej „Jaszczurki^
0RYCZ klęski wrześ 
niowej 1939 roku, tra  

„ giczny bilans .. p ierw ­
szego roku o kupac ji'zna  czo 
nej m asowymi m ordam i hi 
tlerowskim i w ' Szpęgawsku 
oraz wybuch' w ojny nie- 
miecko-sradzieckiej przępeł 
rtiły serca i  um ysły m ło­
dzieży Kodiewia gorącą żą 
dzą oporu i  czynu wym ie­
rzonego przeciwko . okupan 
towif Wychowani - w  głębo 
kim patriotyzm ie uczniowie

gimnazjum w  Starogardzie
•nie pogodaili się z .okrut­
nym losem 1, biorąc za has 
ło rom antyczny w erse t z 
Norwida: „Iść tam , gdzie 
osta tn ia świeci szubienica”, 
stw orzyli kom órkę konspi­
racyjną pn. „Jaszczurka”. 
Nawiązali w  jej symbolica 
nej nazwie do średniow ie­
cznego związku an tykrzy- 
żackiego, Spotkawszy się 
w  domu L ucjana Wyczyń- 
akiego w  Zelgoszczy 29 
czerwca 1941 roku poprzysię 
gli nie spocząć, p ó k i'n ie  u- 
krócą hitlerow skiej samo-, 
w o li.. Ścisłe kierow nictw o 
grupy stanow ili Zygm unt 

(Bączkowski, Izydor G en­
eza i Paw eł Wyczyński. Na 
.stąpiło w erbowanie człon­
ków, zaprzysiężenie ich i 
skierowanie do w alk i z hit 
lerowcami. «j ;
. W prowadzenie masowej 
volkslisty zaham owało - roz­
wój szeregów „Jaszczurki”, 
spowodowało przeniesienie 
części je j działalności ‘ do 
samych szeregów ■ wroga. 
Ofiarność i  determ inacja 
..jaszczurkowców" potw ier­
d za , fak t 'bohaterstw a i o- 
fiiary życia za ojczyznę wie 
lu członków organizacji za­
równo w k raju , jak  i  na 
różnych frontach europejs­
kich zmagań z faszyzmem. 
Chociaż podstawowe formy 
działalności „jaszczurko-̂  
ców” to: sabotaż i wywiad; 
pomoc d la  rodzin ofiar fa 
szyzmu, ta jn ą  ośw iata i.,pró 
paganda, jednak nie bez 
znaczenia , był udział „jasz- 
czurkowców” w  o tw artej 
walce z hitlerowcam i.

Wokół „Jaszczurki"-naros 
ło zwłaszcza po w ojnie wie 
le legend, nieporozumień- i 
nieścisłości Fak tem  jest,

że członkowie tej organiza 
c ji wnieśli rów nież i  swój 
udział do  ostatecznego roz 
grom ienia faszyzmu nie­
mieckiego. Dopiero Po la­
tach, w  1981 roku w  Zelgo 
szczy, gdzie pow stała „Jasz 
cz-urka”, odsłonięty został i 
poświęcony skrom ny pom­
nik — oam iątkow y obelisk.
■ W 50-lecic zaw iązania 
się te j konspiracyjnej or­
ganizacji, w  niedzielę 30 
bm. w  Zelgoszczy odbędzie 
się uroczystość jubileuszo­
w a w raz ze spotkaniem  by 
łych . jaszczurkow ców ”.
O godz. 16 o dp raw iona , zos. 
tanie na m iejscu msza św. 
za ojczyznę, w  in tenc ji po 
ległych i zmai'łych jej ob­
rońców. Swój udział w  uro 
czystości zapowiedział ‘ też 
współzałożyciel „Jaszczur­
k i”, prof. Paw eł W yczyński
— obecnie w ybitny  nauko 
wiec w  Kanadzie;

RYSZARD SZWOCH U #!>?■& /?.£
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WYCZYNSKI PAWEŁ p s ."Wrzos" TC Z ZJ

Z inictywy Izydora Genezy i P .Wyczyńskiego w maju 
1941r. podjęto oddolną inicjatywę założenia ZJ w 
Starogardzie Gdańskim. W  początkacli lipca 1 9 4 1 r . w 
Zelgoszczy odbyło się spotkanie założycielskie w 
składzie;' I.Geneza ("Junak"), P.Wyczyński 
("Wrzos"), Zygmunt Bączkowski (kierownictwo) oraz 
Albin Ossowski i Zygmunt Grochocki. Do organizacji 
przyjęto też kobiety Helenę Lange i Felicję Szy- 
k ó w n ę , a także Mieczysława Brodnickiego (juniora) 
i Jana W a ł a s z ewskiego. Celem starogardzkiego ZJ 
była działalność samopomocowa, militarne i admi- 
nistracyjne osłabienie pozycji okupanta i akcja 
"N", ochrona majątku narodowego i kultury, przy­
gotowywanie oddziałów bojowych. Głównym punktem 
kontaktowym kierowała H.Lange, która jednocześnie 
zaczęła organizować oddziały kobiece i tajne n a u ­
czanie. Od października i941r. zaczęto przyjmować 
do organizacji także osoby posiadające własne 
rodziny wbrew dotychczasowym zwyczajom. Przystąpi­
li wówczas do organizacji: Marian Noga, Ziółkow­
ska, Brodnicki (senior), Józef Jaroszewski, Zofia 
Grochocka, Anna Nodzyńska, Jadwiga Grochocka, 
Stopa, Michalak ("Muszla"), k s . G u t m a n n .

B .Chrzanowski, Działalność ZJ-NSZ, [w:] Walka 
podziemna..., s. 2 57.
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K
Za kilka dni m inie kolejna rocznica w ybuchu pow stania  

warszawskiego - najkrwawszego i najtragiczniejszego w dziejach 
Polski. W ciągu 63 dni zginęło ponad 200 tysięcy ludzi a tysiące 
innych wygnano z miasta. Wśród tych, którzy pospieszyli na pomoc 
Warszawie, byli starogardzianie.

O jednym z nich, Zygmuncie Bączkowskim, 
rówieśniku Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
poległym w powstaniu 20 sierpnia 1944 roku, 
opowiada profesor Paweł Wyczyński z Ottawy, 
rodem z Z elgoszczy , honorow y obyw atel 
Starogardu, członek Komitetu Honorowego  
800-lecia miasta, przed wojną kolega szkolny i 
przyjaciel Zygmunta Bączkowskiego.

Ta opow ieść pow stała latem 1984 roku.
Przekazał nam ją w rękopisie Jan Walaszewski, 
również przyjaciel Zygi, tak jak on harcerz.

Dedykacja
Do Brata, Siostry i Krewnych Zygmunta  

Bączkowskiego, do Jego Kolegów Jaszczurkowców 
i z  AK, do braci harcerzy, do Jego przyjaciół 
bliskich i dalekich.

Drodzy! Na 40-lecie śmierci Zygmunta idą po 
Jego śladach przyjacielskim  wspomnieniem.
Pozwoliłem sobie przyw ołać z  dalekiej ju ż  
przeszłości obrazy i głosy, które mówią nam o 
wartościach, dla których warto pracować, cierpieć 
i umrzeć.

Zygmunt był nam bliski i jest nam bliski. Jego 
życie stało się dla nas wzorem. Nigdy nie zwątpił 
w potęgę ducha i zawsze wiedział, co znaczy 
Przyjaźń, Miłość Boga, Ojczyzny i Człowieka.

W imieniu Waszym i własnym składam mu hołd
i dzielę się z Wami biograficznym szkicem Jemu poświęconym.

Jego imię będzie z nami na zawsze. Pozdrowienia ślę serdeczne i 
wyrazy pamięci.

Paweł Wyczyński 
Ottawa, w lipcu 1984 roku

■ yf; ■ i iu >), ’ I ) 'f f
M otlo 

Byłeś mi bratem 
w najtragiczniejszych chwilach życia.

Dziś kreślę Twój profil, 
by powiedziana została prawda 

przed trybunałem historii.

Z  KOCIEWIA RODEM
Dnia 6 sierpnia mija lat sześćdziesiąt trzy od urodzin Zygmunta 

Bączkowskiego w Starogardzie; dnia 20 sierpnia czterdzieści lat upływa 
od jego śmierci w powstaniu warszawskim. Zaledwie lat dwadzieścia 
trzy dane mu było żyć wśród nas. Zginął młodzian w kwiecie wieku w 
zmaganiu z hitlerowskim okupantem. Żył intensywnie miłościąZiemi 
Kociewskiej, polską tradycjąi wiarą ojców, przyjaźnią kolegów, nauką 
starogardzkiego gimnazjum, pięknem Wierzycy i Borów Tucholskich. 
W domu, w Starogardzie, na ulicy Chojnickiej 37, ojciec Władysław, 
pracownik Państwowej Kasy Chorych, matka Rozalia, z domu Lange, 
razem z bratem Władysławem i siostrą Ireną, byli mu światłem i 
podporą na drodze młodzieńczego życia.

Miał oczy niebieskie i silny kręgosłup, ręce żylaste i muskularne 
nogi już chyba z urodzenia podatne do rowerowych wycieczek i 
harcerskich wędrówek. Twarz podłużna, gdzie silna kość zadecydowała
o oryginalnym męskim profilu, czoło wysokie, kryte włosem 
szatynowym zawsze ładnie przylegającym lekką falą do głowy. 
Uśmiechem czarował wszystkich, dobitnym słowem także. Zbierał

znaczki, grał na harmonice i mandolinie, znal świetnie’okoliczne lasy 
i pola i jak korsarz pływał po Wierzycy. Kolo jego przyjaciół 
powiększało się z każdym dniem.

Do Gimnazjum Zygmunt chodził, lecz nie znaczyło to wcale, że był 
pierw szej kategorii gim nazjalistą. 
Przechodził - a pewnie - z klasy do klasy i 
dotarł do progu klasy czwartej, lecz wojować 
mu trzeba było o każdą notę z profesorem 
Dżuganem (matematyka), z profesorem 
Haladynem (biologia), a co już mówić o 
łacinie, gdzie dyrektor Leon Kandziora i 
profesorow ie Górski i Banaszak byli 
postrachem całej uczelni. Dobrze spisywał 
się na lekcjach historii, a imponował już 
chyba wszystkim na lekcjach gimnastyki, 
gdzie kapitan Paweł Zaleski nieomal 
mianował go podoficerem. Jego legitymacja 
gimnazjalna na rok 1937/1938 nosiła nr 37.

Rzeczywistą szkołą dla jego ciała i ducha 
było harcerstwo. Tu sport w koleżeńskim 
kręgu łączył się zjakimś dziwnym głębokim 
apelem w imię Boga i Ojczyzny. Zyga - tak 
go zwano - należał do Pierv^źejTj 
Starogardzkiej Drużyny Harcerskiej i , 
dosłużył się harcerza orlego.-Tak więc na 
ćwiczeniach i obozach, a także w dniach 
codziennych, czuwaniem stało się jego 
życie. Wiara przylgnęła do jego serca jak 
kamienie do fundamentów kościoła św. 
M ateusza, a zapis dziejów polskich w 
kociewskich zagonach, zaorany pługiem 
pradziadów, stał się częścią jego życiowej 
ewangelii. Harcerzem Zyga pozostał na 
zawsze.

Kontynuacja za tydzień

KALENDARZ,
30 VII 1920 - w Białymstoku zainstalował się „tymczasowy komitet 
rewolucyjny polski” - marionetkowy „rząd polski”, przysłany przez 
Rosję bolszewicką w celu ponownego podporządkowania Polski. W 
czasie, gdy naród polski zmagał się z bolszewicką nawalą w obronie 
odradzającej się Rzeczypospolitej (ponad 100 tysięcy ofiar polskich 
w tej wojnie), trzej rcnegaci\ feliks dzierżyński, feliks kon i julian 
marchlewski przybyli do kraju swoich ojców, by w imieniu 
„światowego proletariatu” oddać go ponownie w niewolę. Po 
kontrofensywie wojsk polskich („cud nad Wisłą”) „komitet” ewakuował 
się w wielkim pośpiechu na wschód. Opisał to Stefan Żeromski w 
opowiadaniu Na probostwie w Wyszkowie, zakazanym do druku w 
czasach PRL-u, w tym czasie bowiem irniona zdrajców widniały na 
wielu pomnikach wystawionych im przez komunistów, byli też 
patronami tysięcy ulic i szkół w Polsce.
1 V III1944 - rozpoczęło się powstanie warszawskie, najkrwawsze w 

dziejach Polski. W ciągu 63 dni zginęło ponad 200 tysięcy ludzi (tylko 
10% ofiar było żołnierzami), dziesiątki tysięcy wygnano z miasta, które 
zostało doszczętnie zniszczone. Wojska sowieckie wstrzymały 
ofensywę, aby umożliwić hitlerowcom rozprawę z powstaniem. Sowieci 
nie zgodzili się też na lądowanie samolotów alianckich na ich 
lądowiskach. W tej sytuacji skazano powstanie na zagładę. Wśród ofiar 
powstania byli starogardzianie.
2 VIII 1755 - urodził się generał Jan  Henryk Dąbrowski (+1818), 
twórca legionów polskich we Włoszech, uwieczniony przez Józefa 
Wybickiego w naszym hymnie narodowym.
3 VIII 1901 - urodził się Stefan kardynał Wyszyński (+1981), 
nazwany Prymasem Tysiąclecia.

----------
_ ............  Prezydenta Miasta

. Ukazuje się w każdy poniedziałek. Wydawca: Urząd Miejski. Kontakt z redakcją: Wydział Organizacyjny Urzędu 
‘ Miejskiego, pokój 27, teł. 16 222 72. Materiały do bieżącego numeru przyjmuje się do godziny 10.00 w piątek. 

Ogłoszenia i komunikaty stowarzyszeń i instytpcji użyteczności publicznej publikowane są bezpłatnie.
Opracowanie graficzne, skład - Agencja "ART-StYL",-Zblewo, ul. Modrzewiowa 5. Druk: m irex, Mirotki.
Biuletyn kolportowany jest bezpłatnie w 90 punktach na terenie miasta. Nakład 5 000 egzemplarzy._______________
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (2)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru) A -+

Minęła kolejna rocznica wybuchu powstania warszawskiego - 
najkrwawszego i najtragiczniejszego w dziejach Polski. W ciągu 
63 dni zginęło ponad 200 tysięcy ludzi a tysiące innych wygnano z 
miasta. Wśród tych, którzy pospieszyli na pomoc Warszawie, byli 
sta ro g a rd z ia n ie . O jedn ym  z nich ,
Z ygm uncie B ączkow skim , rów ieśniku  
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, poległym 
w pow stan iu  20 s ierp n ia  1944 roku, 
opow iada profesor Paweł W yczyński z 
Ottawy, rodem z Zelgoszczy, honorowy  
obywatel Starogardu, członek Komitetu 
Honorowego 800-lecia miasta, przed wojną 
kolega szkolny i przyjaciel Z ygm unta  
B ączkow skiego. Ta opow ieść pow stała  
latem 1984 roku. P rzekazał nam ją w 
ręk op isie  Jan W ałaszew sk i, rów nież  
przyjaciel Zygi, tak jak on harcerz.

M otto
Byłeś mi bratem 

w najtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślą Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

Krzysztof Kamil Baczyński 
(*1921 +1944)

Których nam nikt nie wynagrodzi 
i których nic nam nie zastąpi, 
lata wy straszne, lata wąskie 

jak  dłonie śmierci w dniu narodzin.

Powiedziałyście więcej nawet 
niż rudych burz ogromne wstęgi, 
ja k  ludzkie ręce złych demonów 
siejące w gruzach gorzką sławę.

Wzięłyście nam co najpiękniejsze, 
a zostawiły to, co z  gromu, 

aby tym dziksze i smutniejsze 
serca - ja k  krzyż na pustym domu.

Lata, o moje straszne lata, 
nauczyłyście wy nas wierzyć, 
i to był kostur nam na drogę, 

i z nim się resztę burz przemierzy.

Których nam nikt nie wynagrodzi 
i których nic nam nie zastąpi, 
lata - ojczyzno złej młodości, 

trudnej starości dniu narodzin.

Bogu podamy w końcu dłonie 
spalone skrzydłem antychrysta, 

i on zrozumie, że ta młodość 
w tej grozie jedna była czysta. 

24 III 1944

Z  KOCIEWIA RODEM
[...] Wybiła tragiczna godzina 1 września 

1939 roku. Brutalnie, bez wypowiedzenia 
wojny, wojska niemieckie weszły w granice 
Polski od Śląska po Bałtyk. Rozpoczęła się 
gehenna prawie sześciu lat. Każdy prawy 
Polak, młody czy stary, bogaty czy ubogi, 
uczony czy prostaczek, niósł swój krzyż w 
czarnej nocy zbrodniczej okupacji. Zyga 
dźwigał swój, może cięższy niż inne, spalony 
w gruzach krwawiącej Warszawy.

Trzeba było żyć w owych czasach by 
zrozumieć jak krwawiło polskie serce na widok 
hitlerowskiego okupanta. Bicia, aresztowania, 
wywożenia, wywłaszczania były na porządku
dziennym. Dla “szwabów” - tak p o g a rd liw ie ----------------------—
nazywaliśmy Niemców - polska mowa nie 
istniała, a Polak równany był ze świnią, tym bardziej, że dla dziedziców 
krzyżackiej zachłanności Pomorze i Śląsk były niczym innym jak 
częścią polonizowanej Germanii. Ich brutalności nie da się opisać. Ci, 
którzy mają wpisane na kartach historii Goethego i Mozarta, mogąsię 
przekształcić w wyuzdanych morderców. Zaraz więc po wkroczeniu 
wojsk niemieckich rozpoczął się na Kociewiu, tak samo jak i w innych 
częściach Polski, proces likwidowania nauczycieli, księży i 
urzędników, mordy w lesie Szpęgawskim i germanizacja polskich ziem 
zachodnich wcielonych przez zaborcę do Rzeszy. Ta czarna plama długo 

f_ciążyć będzie na narodzie niemieckim.
Od samego początku wojny rodzina Władysława Bączkowskiego 

była na czarnej liście gestapowców. Ojciec urzędnik, matka 
decydowana patriotka, najstarszy syn Władysław szwoleżer. Wiadomo 

~6yło, że ten ostatni walczył w szeregach Pomorskiej Brygady Kawalerii 
dowodzonej przez generała Bortnowskiego, brał udział w bitwach pod 
Przechowem, Bydgoszczą i Toruniem, a potem uczestniczył w obronie 
Izabelina, Lublina, Zamościa i Chełmna. Jako żołnierz rozbitek wszedł 
następnie do 7 pułku Ułanów. W tym samym czasie Zygmunt harcerz 
znikł z domu na kilka tygodni i ukrywał się w Kolinczu i Jabłowie.

N astąpił dla Bączkowskich pam iętny dzień: czw artek, 26 
października 1939 r. Wczesnym rankiem wraca Zygmunt do rodziców. 
Wieczorem jakaś postać przedziera się chyłkiem przez zarośla ogrodu 
sąsiada Biskupa. To brat Władysław wraca do rodzinnego domu. Było 

to radosne i smutne zarazem spotkanie. Radosne,
--------------------  bo rodzina w komplecie siadła do stołu; smutne,

bo Niemcy często zaglądali przez nie zamknięte 
drzwi grożąc, że wyrżnąjęzyki chłopcom, jak tylko 
wrócądo Starogardu. Tej nocy postanowiono więc, 
żeZyga i Władzio opuszczą dom, bo inaczej grozi 
im aresztowanie. Zakopano porcelanę i kryształy 
w chlewie; na poddaszu ukryto lepszą bieliznę i 
droższe przedmioty. Tam też usadowili się młodsi, 
by odpocząć. Naraz wpadają gestapowcy na parter, 
gdzie mieszka akuszerka Mańkowska; wrzeszczą 
jak wilki i aresztują jej córkę. Zyga i Władzio 
zdążyli wyskoczyć na dach przybudówki, położyli 
się plackiem, by w razie czego dać susa w ogród 
sąsiada Laszcza i w pole. Gestapowcom dosyć było 
w tę noc zabrać do w ięzienia dziew czynę. 
Odjechali.

Bracia żegnają rodzinny dom. Zyga chce jednak 
pozostać z rodzicami jeszcze kilka dni. Władysław\ 
natomiast ukrywa się najpierw tu i tam, między 
innymi w Dąbrówce, u k ierow nika szkoły, 
Banieckiego. Następnie otrzymuje od rodziny 
Gapów adres Krauzego w Warszawie (byłego 
nauczyciela w Skórczu). Trzeba będzie mu 
pracować w Laskach, w Zakładzie dla 
Niewidomych, gdzie włączył się z czasem do pracy 
konspiracyjnej.

(C.d. za tydzień)

KALENDARZ
4 VIII 19*4 - w powstaniu warszawskim ginie 
K rzysztof Kam il B aczyński (* 1921), żołnierz 
Szarych Szeregów , uznaw any do dziś za 
najzdolniejszego poetę swego pokolenia.

______ - .■ ' 5 VIII 1772 - podpisano akt I rozbioru Polski.
Poprzedziły go 4 lata krwawej konfederacji 

barskiej w obronie całości granic Rzeczypospolitej. Pierwszym 
ośrodkiem konferderacji na Pomorzu był Starogard, gdzie z 
inicjatywy Józefa W ybickiego i jego wuja M ichała Lniskiego  
podpisano w roku 1769 akt konfederacji pomorskiej. Starogardzcy 
konfederaci stoczyli k ilka bitew  z w ojskam i rosyjskim i w 
okołiocach miasta, brali też udział w obronie Wawelu w roku 1772. 
W wyniku I rozbioru Starogard na 148 lat pozostanie w granicach 
Prus (od 1871 Rzeszy Niemieckiej).
5 VIII 1864 - na stokach Cytadeli w Warszawie Rosjanie stracili 
Romualda Traugutta, przywódcę powstania styczniowego. Mamy 
w Starogardzie ulicę jego imienia.
6 VIII 1914 - z krakowskich Błoni wyrusza na front kompania 
strzelców - pierw sza kom pania kadrow a odradzającego się 
wojska polskiego. Żegna ją  komendant drużyn strzeleckich Józef 
Piłsudski. Niebawem powstaną brygady legionów polskich, a po 
zakończeniu wojny światowej wojsko odrodzonej Rezcypospolitej, 
które potrafi się przeciwstawić najazdowi wojsk bolszewickich w 
roku 1920.

Miejski biuletyn informacyjny Starogardu Gdańskiego- przygotowany przez służbę, informacyjną Prezydenta Miasta 
Ukazuje się w każdy poniedziałek, Wydawca: Urząd Miejski. Kontakt z redakcją: Wydział Organizacyjny Urzędu 
Miejskiego, pokój 27, tej. 16 222 72. Materiały do bieżącego, numeru przyjmuje się do godziny 10.00 w piątek. 
Ogłoszenia i komunikaty stowarzyszeń i instytucji użyteczności publicznej publikowane są bezpłatnie.
Opracowanie graficzne, skład - Agencja "ART-STYL", Zblewo, ul. Modrzewiowa 5. Druk: m irex, Mirotki.
Biuletyn kolportowany jest bezpłatnie w 90 punktach na terenie miasta. Nakład 5 000 egzemplarzy._______________
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (3)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru) * -

M in ę ła  k o le jn a  ro c z n ic a  w y b u ch u  p o w s ta n ia  w arsza w sk ieg o  - 
najkrw aw szego i najtragiczniejszego w dziejach Polski. W  ciągu 63 dni 
zginęło ponad 200 tysięcy ludzi a tysiące innych wygnano z m iasta. W śród 
tych, k tó rzy  pospieszyli na pom oc W arszaw ie, byli starogardzian ie . O 
jednym  z nich, Zygm uncie Bączkowskim , rów ieśniku K rzysztofa K am ila 
B a c z y ń sk ie g o , p o leg ły m  w p o w s ta n iu  20 
sie rpn ia  1944 roku , opow iada p rofesor Pawcl 
W yczyńsk i z  O ttaw y , rodem  z Z elgoszczy , 
h o n o ro w y  o b y w a te l S ta r o g a r d u ,  c z ło n e k  
K om itetu Honorow ego 800-lccia m iasta, przed 
w ojną kolega szkolny i przy jaciel Z ygm unta  
Bączkowskiego. Ta opowieść pow sta ła latem  
1984 roku. P rzekazał nam  ją  w rękopisie Jan  
W alaszewski, rów nież przyjaciel Zygi, tak  ja k  
on harcerz.

M otto
Byłeś mi bratem 

w najtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślą Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

Krzysztof Kamil Baczyński (*1921 +1944)

Sny dziecinne pachniały wanilią.
Jak oderwać to życie od trwogi?

Te dni jak małe bożki w oliwkowym lesie 
- wyrosły z nich dorosłe wilki i ogień 

opalił sosny strzelistych uniesień.

Z KOCIEW1A RODEM 
[...] W nocy 28 października, o godzinie 

trzeciej nad ranem, wkraczajądo mieszkania 
Bączkowskich gestapowcy i aresztują ojca, 
matkę i siostrę Irkę. Wprost z łóżka, ledwo 
ubranych prowadzą do więzienia. Zyga \  
ucieka przez okno i dociera ogrodami do cioci 
Heleny Lanżanki (ul. Kościuszki 96), gdzie żyje jego dziadek, Antoni 
Lange. Rodzina Zygi dostaje się najpierw w łapy hitlerowskigo 

. oprawcy, SS-mana Mayera, a 10 stycznia 1940 wywieziona zostanie 
na roboty do Rzeszy, najpierw do Risenburga, a potem do Deninu, a 
następnie do Anklam. Władysławowi Bączkowskiemu, który w 
pierwszej wojnie światowej stracił jedno płuco, dano teraz widły do 
wywożenia gnoju.

OKRES JASZCZURCZY
Po rozłące z rodziną, Zyga błąkał się po znajomych: to u Szwarzów 

na ulicy Kościuszki, to tu i tam u rodziców kolegów harcerzy, 
zachodząc często do domu cioci Heleny, której wiara i patriotyzm 
były mu nieocenioną pomocą. W tej chwili rozpoczyna się już jego 
pierwsza walka z okupantem. Tak jak Jan Walaszewski organizuje 
pomoc dla jeńców wojennych, a z grupą odważniejszych kolegów 
obwarowuje kwiatami krzyż przy Chojnickiej, wpajając długie śruby 
w żelazo i drzewo, by okupant bezbożny, wróg polskiej tradycji i 
kultury, nie mógł zwalić krzyża ani pilą, ani siekierą. Lecz hitlerowcy, 
po niedługim czasie, załatwili się z drzewem i żelazem.

Sytuacja jest jednak rozpaczliwa, beznadziejna. Jednej nocy 
przypomina sobie Zyga, że na skraju Borów Tucholskich, w wiosce 
Zelgoszczy, żyje jego gimnazjalny kolega, Paweł Wyczyński. Pracuje 

/-przymusowo w sklepie spożywczym Niemca Erwina Minutha. Dom 
Wyczyńskich położony z dala od wsi, otoczony lasem i polami, 
gospodarstwo rolne podobne do starej leśniczówki. Przez pole wiedzie 

w iroga do Skórcza i Bukowca, a niedaleko jest nadleśnictwo 
Drcwniaczki. Do zagrody Wyczyńskich Zyga dociera na rowerze 
zimowym rankiem. Rozpoczyna się długie opowiadanie o rodzinie 
nieszczęśliwej, o bracie uciekającym, o tym co przeżywa. Zapada 
decyzja: Zygmunt staje się de facto przybranym synem Lucjana i Klary 
Wyczyńskich, przybranym bratem Pawła i jegoż siostry Stefanii.

Dla sąsiadów i dla spotykanych ludzi będzie “robotnikiem, który

pracuje na drogach, a po pracy na gospodarstw ie Lucjana 
Wyczyńskiego”. Po roku Zyga wklei fotografie przybranych swych 
rodziców do pamiętnika i oznaczy ich literą “S”, co określa w Jego 
mniemaniu “Sprawie Szczególnie Służący”.

W domu ojca mego ukrywał się Zyga około pół roku, robiąc od czasu 
do czasu rowerem wypady do Starogardu, 
wybierając prawie zawsze drogę przez 
Wysoką. Długie wieczory spędzaliśmy 
razem, w oświetlonym ledwie pokoju, przy 
lampie naftowej. Syci tym czym chata 
bogata, czytaliśm y polskich pisarzy: 
A snyka, M ickiew icza, K asprow icza, 
Sienkiewicza, Tetmajera, Żeromskiego... 
Zebrałem trochę książek tuż przed wojną, 
inne przynosiłem  potajem nie drogą 
wymiany z domu Bernarda Bony; treść ich 
była dla nas rzeczywistym pokarmem 
duchowym  i daw ała nam iluzję, że 
kontynuujemy własnym wysiłkiem naukę w 
starogardzkim Gimnazjum. Stara gramatyka 
francuska była często wertowana. Izydor 
Gancza, który do gimnazjum uczęszczał 
gdzieś we wschodniej Polsce, żyjący teraz \ 
z rodzicami w Zelgoszczy, na tak zwanym 
Wydmuchowie, przyłączył się do nas i 
w yszperał gdzieś gram atykę języka 
angielskiego, bo przecież “trzeba było 
przeprawić się łodzią przez Bałtyk do 
Polskich Sil Zbrojnych”..

(c.d. za tydzień)

KALENDARZ
11 VIII 1892*- urodził się W ładysław Anders (+1970), wybitny 
dowódca, który wyprowadził w czasie wojny armię polską z Sowietów 
i poprowadziłjąszlakiem bojowym przez Bliski Wschód, Ziemię Świętą
i Monte Cassino (Byli tam także^iczni starogardzianie). Po wojnie 
komuniści pozbawili go obywatelstwa polskiego, przez wiele lat był 
obiektem oszczerstw i kłamstw. Dzisyi.in. w Starogardzie ma ulicę 
swego imienia.
13VIII 1873 - urodził się Józef H a l l e r 960), dowódca błękitnej 
armii, która w roku 1920 objęła w posiadanie, Rzeczy pospolitej Pomorze
- m.in. 29 I 1920 roku Starogard. General odwiedzał nasze miasto 3- 
krolnic i zawsze był witany z szacunkiem należnym bohaterom.

>it\y

Takie to dzieje, matko. Boli wiatru kolec 
wbity w dwudziestąjesień, kiedy umiem 

ju ż najtrudniejsze słowa. Na pękniętym stole 
umierają kwiaty - suche deski trumien.

Dusi los zdarzeń przeroś łych. Nic więcej. 
Matko,

jeszcze jednym uśmiechem sprzed łat dwudziestu 
przywróć mi wzrok dla świata 

dziecięcy.
26X1940

■■ był witany 
13 VIII 1920 - początek 18 decydującej bit\Vv w dziejach świata, 
nazwanej cudem nad Wisłą. Armia polska po 2 dniach krwawej bitwy 
odpiera atak bolszewicki na Warszawę. 16 sierpniamiastąpi decydujące 
kontruderzenie na siły bolszewickie znad Wieprza - pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego. Zacznie się zwycięski, trwający przez wiele tygodni, pościg 
wojsk polskich za armią czerwoną. W wojnie, która trwała do 18 X 
1920 zginie ponad 100 tys. żołnierzy i oficerów wojska polskiego.
14 V III1941 - w oświęcimskim bunkrze głodowym umarł Maksymilian 
Maria Kolbe (* 1894), franciszkanin, misjonarz, kanonizowany w roku 
1982. Oddal życie za jednego ze współwięźniów, ojca rodziny.
14 VIII 1980 - początek wielkiego strajku w Gdańsku. Zakończy się po 
17 dniach podpisaniem porozumienia z komunistami, którzy zgodzili 
się na powstanie NSZZ Solidarność. „S” była pierwszym systemowym 
wyłomem w totalitarnym bloku komunistycznym, gdzie związki 
zawodowe były agendą władz politycznych.
17 VIII 1629 - urodził się Jan III Sobieski (+1696), zwycięski wódz 
spod Chocimia i spod Wiednia, król Polski.
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Wspomnienie o Zygmąncie Bączkowskim (*1921 +1944) (4)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru)

Minęła kolejna rocznica wybuchu powstania 
w arszaw skiego - najkrw aw szego i 
najtragiczniejszego w dziejach Polski. W  ciągu 63 
dni zginęło ponad 200 tysięcy ludzi a tysiące innych 
wygnano z miasta. Wśród tych, którzy pospieszyli 
na pomoc Warszawie, byli starogardzianie. O 
jednym  z nich, Zygm uncie Bączkowskim , 
rówieśniku Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
poległym w powstaniu 20 sierpnia 1944 roku, 
opowiada profesor Paweł Wyczyński z Ottawy, 
rodem z Zelgoszczy, honorow y obywatel 
Starogardu, członek Komitetu Honorowego 800- 
lecia miasta, przed wojną kolega szkolny i 
przyjaciel Zygmunta Bączkowskiego. Ta opowieść 
powstała latem 1984 roku. Przekazał nam ją w 
rękopisie Jan Walaszewski, również przyjaciel 
Zygi, tak jak on harcerz.

Motto
Byłeś mi bratem 

w najtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślą Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

Jt

Krzysztof Kamil Baczyński 
(*1921 +1944)

ELEGIA 
Mokre gałęzie świerków 
Przywalą pierś woskową 

Przechodzili, przechodzili, nieśli 
za oknami piosenki wojskowe.

Zegar wgarnął wspomnienie 
i górą czasu skamieniał. 

Przechodzili za oknem, płakali; 
po grudzie dzwoniły cienie.

A teraz jakże ująć 
strzaskane snów kryształki? 

Noc w oczach stygnie - chmurą. 
Piorun - w twój gromnik z zapałki.

OKRES JASZCZURCZY
[...] Mnie w dodatku trzeba było pisać wiersze - 

co zresztą uprawiałem od wczesnej młodości, by 
krzepić - chociażby niezdarnym rymem - wiarę i 
ducha. Gdyby można dziś odtworzyć i spisać 
wszystkie nasze rozmowy i marzenia tego okresu, 
urosłyby one w pokaźną epopeję. Marzenia nasze 
przerastały często rzeczywistość i możliwości działania. Lecz nie mogło 
być inaczej, bo to była wtedy jedyna deska ratunku. Grywaliśmy na 
swój sposób role zelgoskich filaretów, co nas utwierdzało w 
przekonaniu, że wojna zakończy się dla nas zwycięstwem. Żyliśmy 
nadzieją w skromnej zelgoskiej chacie, a tuż w okolicy ciągłe 
aresztowania, łapanki, wywożenia na roboty, rozstrzelania, zakaz 
polskiej mowy, polskich nabożeństw, germanizacja, deptanie butem 
polskich pamiątek i wymazywanie gwałtem czy podstępem polskich 
wartości i osiągnięć życia społecznego.

Niech nikt nie myśli, że sielankowe były to chwile dla Zygmunta 
w Zelgoszczy. Zdawaliśmy sobie też sprawę, że gdy go Niemcy 
nakryją, to i my wpadniemy w ich łapy. Otuchą był nam pakt 
samoobrony, zawarty z moim dziadkiem Franciszkiem Skwierczem - 
rolnikiem z przymusu, drwalem z prawdziwego zdarzenia. Spędzał 
cały czas na piłowaniu i rąbniu drzewa do palenia w piecach. Był 
artystą w ustawianiu porąbanego drzewa w stogi. Tylko on, Zyga i ja  
wiedzieliśmy, że stogi te łączyły się wąskim kanałem, a w głębi był 
materac, kołdra, suszony chleb, wędzona, twarda jak kamień szynka 
i dzban wody z kubkiem blaszanym. Można tam było wśliznąć się, 
unosząc poziomąkłodę, i zapełnić szybko drzewem dziurę. Kiedyśmy 
więc w dzień czytali książki, to przy stogach. Kiedyśmy grywali w 
karty, to przy stogach; kiedyśmy jedli, to przy stogach... Babcia moja 
mawiała, że jak tak dalej pójdzie, to i spać będziemy przy stogach. 
Nie wiedziała w czym rzecz, ale prawdę przeczuciem zrozumiała.

Tu odwiedzali nas też Zygmunt Grochocki i Henio Świtlik, a 
sąsiedzi Ksawery i Zosia Milewscy, Bernard i Elżbieta Rezmerowie, 
Ksawery i Benedykt Błędzcy domyślali się, że coś tam u Wyczyńskich 
się święci, lecz każdy na ten temat mało mówił i mało się pytał. Zyga 
stał się cząstką zelgoskiego krajobrazu i chodził po polu i lesie jak 
zając, zawsze z otwartymi oczyma.

Pod koniec 1940 roku Zyga postanawia wejść na teren starogardzki. 
Niemcy już trochę zapomnieli o istnieniu rodziny Bączkowskich. Tych

Jeśli testament - to z liści, 
a pomnik jeśli - z płomienia. 
Szli w dymu smukłej pieśni, 

gałęzie mokre nieśli. 
15X11941

co nie wywieziono, zagoniono do pracy w składach i 
przemyśle, na tartakach i na budowie.

Dzięki znajomości załatwiono Zydze pracę w firmie 
Dąjmond. Praca w Starogardzie pozwala mu teraz 
wejść w szersze kolo przyjaciół, przeważnie 
gimnazjalistów; Bina Ossowski, Franek Piechowski, 
Wanda Jacobson, Basia Balewska, Edzio Kuligowski, 
Fela Szykowna, Renia Pufalów na, K rysia 
Mulczyńska, Józef Kiełbratowski, Jadzia i Anna 
Grochockie. Zyga wchodzi w krąg słuchaczy tajnego 
radia i wieści te co tygodnia przywozi do Zelgoszczy. 
Soboty i niedziele spędza prawie zawsze na skraju 
Borów Tucholskich. Coraz częściej odbywają się 
wypady, czyli przyjacielskie wycieczki i spotkania. 
Czasem młodzi docierają w soboty i niedziele aż pod 
Tczew i Grudziądz. Grupami, na rowerach, zajeżdżają 
do Pączewa, Barłóżna, Lubichowa. Najczęściej 
jednak spotykają się w Zelgoszczy, gdzie dom “ojca 
Lucjana”, jak mawiano, jest zajazdem dla młodych. 
Tam będzie uczta od czasu do czasu z potajemnie 
zabitego prosiaka czy cielęcia. Drób i schwytane w 
sidła zające zjawiają się także pokarmem na stole.

Tam też coraz częściej narady odbywają się w 
trójkę: Izydor, Zyga i Paweł. Jak przetrw ać 
hitlerowskie piekło? Jak przetrwać i walczyć? Jak żyć? 
Wojna się przeciąga, horyzont czarnieje i pomimo 
naszych młodzieńczych zrywów i uniesień, okupant 
coraz bardziej zaciska powróz germanizacji. U 
Sienkiewicza wyczytaliśmy, jak Polacy walczyli z 
Krzyżakami. Znaliśmy legendy o Jaszczurach i

___________y  wyczyny Floriana Ceynowy, a postać rycerza z Jani
rosła w nas przykładem zdecydowanego oporu. 

Czytaliśmy z zapałem Dziady, Kordiana a także poezje Kasprowicza i 
Norwida. Głos naszych w ielkich rom antyków  byl dla nas 
przekonywujący.

I tak jednego wieczoru doszliśmy do przekonania, że mamy wśród 
nas i wokół nas grupę młodych, którą trzeba będzie przekształcić w 
komórkę konspiracyjną by wypełniła się czynem miara marzeń naszych.

(c.d. za tydzień)

KALENDARZ
20 VIII 1847 - urodził się BoleslaW, Prus [Aleksander Głowacki] 
(+1912), najwybitniejszy pisarz polski okresu realizmu, autor Lalki, 
Emancypantek i Faraona.
22V III1584 - umarł Jan Kochanowski (* 1530), najsławniejszy, przed 
Mickiewiczem, poeta polski.
Kto się w opiekę poda Panu swemu 
A całym prawie sercem ufa Jemu,
Śmiele rzec może: Mam obrońcę Boga,
Nie będzie u mnie straszna żadna trwoga.
(z Psałterza Dwidowego Jana Kochanowskiego)
23 VIII 1939 - podpisanie tajnego protokołu między Sowietami a 
Niemcami Hitlera w sprawie rozgraniczenia stref wpływów (układ 
Ribbentrop - Molotow). Dokonano w nim ponownego rozbioru Polski. 
Układ z Sowietami rozwiał ostatecznie obawy Hitlera (w związku z 
deklaracjami brytyjsko - francuskimi) przed atakiem na Polskę.
24 VIII 1989 - Sejm kontraktowy powoła Tadeusza Mazowieckiego 
na prezesa Rady Ministrów. Pierwszy niekomunistyczny premier Polski 
od zakończenia II wojny światowej.
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (5)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru) *3 'j

Minęła kolejna rocznica wybuchu powstania warszawskiego - 
najkrw aw szego i n ajtragiczn iejszego w 
dziejach  P olsk i. W śród tych , którzy  
p osp ieszy li na pom oc W arszaw ie, byli 
sta ro g a rd z ia n ie . O jed n ym  z nich,
Z ygm uncie B ączkow sk im , rów ieśn iku  
Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, poległym 
w p ow stan iu  20 sierp n ia  1944 roku, 
opow iada profesor Paw eł W yczyński z 
O ttaw y, rodem z Z elgoszczy, honorow y  
obyw atel Starogardu, członek Komitetu  
Honorowego 800-lecia miasta, przed wojną 
kolega szkolny  i p rzy jacie l Z ygm unta  
Bączkowskiego. Ta opowieść powstała latem 
1984 roku. Przekazał nam ją w rękopisie Jan 
Walaszewski, również przyjaciel Zygi, tak 
jak on harcerz.

Motto
Byłeś mi bratem 

w najtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślę Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

Krzysztof Kamil Baczyński (*1921 +1944)

SPOJRZENIE

Nic nie powróci. Oto czasy 
ju ż  zapomniane; tylko w lustrach 
zsiada się ciemność w moje własne 

odbicia - jakże zła i pusta.

A jeden z  nas -,to jestem ja, 
którym pokochał. Świat mi rozkwitł 

jak  wielki obłok, ogień w snach 
i tak jak drzewo jestem - prosty.

A drugi z nas - to jestem ja, 
którym nienawiść drżącą począł, 

i nóż mi błyska, to nie łza, 
z drętwych jak woda oczu.

A trzeci z nas - to jestem ja  
odbity w wypłakanych łzach 

i ból mój jest jak wielka ciemność

OKRES JASZCZURCZY 
[...] Przez mniej więcej półtora roku 

zasadniczymi punktami spotkań są Zelgoszcz i 
Starogard. W Zelgoszczy zagroda Lucjana 

Wyczyńskiego jest jak dawniej główną
/przystanią młodych. Od czasu do czasu zbierają N------------------------
/ się Jaszczurkowcy w domu Izydora Genezy,
| Piotra Langowskiego i Walerii Milewskiej. W Starogardzie zahaczją 
V,o dom Ossowskiego, ale przeważnie zmierzają do domu Heleny 

Lanżanki, cioci Zygi, której tenże odkiywa plany konspiracyjne. Tam 
też koncentrować się będzie praca podziemna, której Zyga okazuje 

\się  zawsze ważną sprężyną.
Na-wiojnę 1942 roku, po szeregu usiłowań idących wbrew prawom 

międzynarodowym i elementarnemu, uznaniu godności człowieka, 
postanawiająNicmcy zgermanizować Śląsk i Pomorze. Nic przebierają 
w środkach. Jest to ich ostatni atak na ludność polską silą podpisu 
tzw. trzeciej niemieckiej listy narodowościowej, co potem wytłumaczy 
fakt, że prawie ćwierć miliona Polaków wcielono zbrodniczo do wojska 
niemieckiego. Zarządzenia te krzyżują wprawdzie pierwotne plany 
Jaszczurki, lecz nie kładą wcale kresu jej działalności. Działalność ta 
właściwie się poszerzy i przybierze charakter bojowy w imię 
wallenrodyzmu. Ci którzy zostaną wcieleni do wojska, wniosą tam 
ferment podstępu i zdrady, zaplanują ucieczki i gdzie tylko można 
przejdą na stronę aliantów.

W pierwszych miesiącach 1942 roku problemy te żywo dyskutowano 
na zebraniach Jaszczurkowców. Wszystkim młodym dano szczegółowe 
instrukcje co czynić, jak walczyć w imię polskich prawd. Instrukcje 
szły drogą rozkazu, z ust do ust, a także w formie komponowanych i 
wywieszanych tu i ówdzie ulotek. Jedna z nich przetrwała do naszych 
czasów, z podobiznąjaszczurki u dołu po prawej stronie. Oto jej treść: 
Bracia Polacy przymusowo wciągnięci do arm ii niemieckiej, 
obróćcie broń przeciwko Niemcom. Za krew Braci naszych Polska 

Zwalczy! Wallcnrodyzm odżywa i na tym odcinku Jaszczurkowcy spisali 
się znakomicie, jeżeli weźmiemy pod uwagę wyczyny Jana 
Walaszcwskicgo, Edmunda Olszowego, Ksawerego Milewskiego, 
Zygmunta Grochockicgo, Józefa Grzędzicckicgo... Dwaj ostatni 
przypłacili zryw swoim życiem.

Z czasu tego zachował się pamiętnik Zygi. Jest to dokument 
historycznej wagi, bardzo ważny, mówiący dobitnie o światopoglądzie 
Jaszczurkowców. Na 66 stronach wpisały się 62 osoby z 86 wklejonymi 
zdjęciami. Na dwudziestu jeden stronach widnieje litera J, z pięknym

/ czwarty ten, którego znam, 
któiy nauczę znów pokory 
te moje czasy nadaremne 
i serce moje bardzo chore 

na śmierć, która się lęgnie we mnie.

złotym otokiem, co oznacza, że dane osoby są zaprzysiężonymi 
Jaszczurkowcami. Są to: Zyga (dwa razy wpisany), Czesław 
Szczeciński, Władysław Wierzba, G. Edward, Konrad Bychowski,
__________________ Izydor Geneza, Kazimierz Szwarz, Marysia

Śliwianka, Paweł Wyczyński (wraz z 
fotografiami rodziców, Lucjana i Klary) 
Franek Szwoleżer, Edward P., Jan 
P iechow ski, Fela Szykowna, M ietek 
Brodnicki, Jan Walaszewski (który wykonał 
także kartę tytułową, przedstaw iającą 
świętego Jerzego, patrona harcerzy oraz 
motto patriotyczne z głową Chrobrego i 
Kościuszki wraz z młodym Polakiem, co 
pod skrzydłami orla idąc, zrywa kajdany, 
kroczy na zachód po Polsce zasianej 
krzyżami, miecz trzyma jąc wysoko), I łenio 
P, Zygmunt Grochocki, Gerard Lubiąski i 
Franciszek Tarlop. Jeden podpis jest 
nieczytelny. Powyżsi Jaszczurkowcy wpisali 
się do pamiętnika pomiędzy 9 października 
1941 a końcem stycznia 1942. Wpisy 
cechuje ton patriotyczny. Gdyby Niemcom 
wpadł w łapy ten pamiętnik, zdobyliby 
łatwo listę nowych ofiar. Zyga nigdy nie 
grzeszył przeciw miłości ojczyzny, lecz 
nigdy nic dane mu było kultywować cnoty 
roztropności... A zresztą, w takich czasach, 
czasem szczęście znaczy więcej niż 
roztropność.

Jaszczurka należy dziś do historii. 
Wzmianki o niej przynoszą książki lat 
ostatnich poświęcone dziejom Pomorza i

-----------------------------pracy konspiracyjnej ostatniej wojny. Szkic
Józefa Milewskiego (1982) jest pierwszą próbą ujęcia całości. Dalsze 
badania na podstawie dokumentów doprowadzą chyba kiedyś do 
napisania wyczerpującej monografii. Niezależnie z jakiego punklu 
widzenia zostanie ujęta, rola Zygmunta Bączkowskiego będzie tam 
niezaprzeczalhie ważna. Imię jego zrosło się na zawsze z granitowym 
obeliskiem, co znaczy ścieżkę jaszczurczą w Zelgoszcz) .

(c d. za tydzień)

KALENDARZ
1 IX 1939 - hitlerowski atak na Polskę rozpoczął II wojnę światową. 
Następnego dnia odbędziił się nadzwyczajne, ostatnie posiedzenie 
Sejmu i Senatu RP, a dwa' dni później Francja i Wielka Brytania 
wypowiedzą Niemcom wojnę. Mimo iż nie miało to większego 
znaczenia militarnego w tym czasie, oznaczało, że atak na Polskę nie 
będzie dla świata tylko lokalnym podbojem, lak jak wcześniejsze 
zdobycze Hitlera. O stosunkowo szybkiej kapitulacji Polskich Sil 
Zbrojnych w tej wojnie zadecydował, poza przewagą militarną 
Niemiec, atak sowiecki (bez wypowiedzenia wojny) na wschodnie 
tereny Rzeczypospolitej, zaplanowany\v taj nym protokole do sowiecko
- hitlerowskiego układu Ribbcntrop - Molotow. podpisanym 23 
sierpnia 1939 roku w Berlinie.
4 IX 1809 - urodził się Juliusz Słowacki (+1849), wybitny poela 
romantyczny, zaliczany do „Trójcy Wieszczów”, oddany do końca życia 
idei wskrzeszenia niepodległości Polski. W czasie ostatniej wojny 
jego poezja była natchnieniem dla młodzieży konspirująccj przeciwko 
okupantom.
7 IX 1939 - po 7 dniach heroicznej obrony, porównywanej do 
legendarnej obrony wąwozu tcrmopilskiego, poddała się polska 
placówka wojskowa na Westerplatte. Pamięć obrońców uczciliśmy 
m.in. w Starogardzie, nadając jednej z naszych ulic imię Bohaterów 
Westerplatte.
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (V
(Kontynuacja z poprzedniego numeru) 'h .

Minęła kolejna rocznica wybuchu powstania warszawskiego • 
n ajkrw aw szego i n a jtrag icz­
n iejszego  w dziejach  P o lsk i. ___________________________
Wśród tych, którzy pospieszyli na 
pom oc W arszaw ie, byli s ta ­
rogardzianie. O jednym z nich, 
Zygm uncie B ączkow skim , ró­
w ieśniku K rzysztofa  K am ila  
B aczyń sk iego , poległym  w 
powstaniu 20 sierpnia 1944 roku, 
opow iada p ro fesor  P aw eł 
W yczyński z  Ottawy, rodem z 
Zelgoszczy, honorowy obywatel 
Starogardu, członek Komitetu 
Honorowego 800-lecia miasta, 
przed w ojną kolega szkolny i 
przyjaciel Zygmunta Bączkow­
skiego. Ta opow ieść powstała  
latem 1984 roku. Przekazał nam 
ją w rękopisie Jan Walaszewski, 
również przyjaciel Zygi, tak jak  
on harcerz.

Motto
Byłeś mi bratem 

w najtragiczniejszych chwilach 
życia.

Dziś kreślą Twój profil, 
by powiedziana została prawda 

przed trybunałem historii.

Krzysztof Kamil Baczyński (*1921 +1944)

ŚWIATSEN
Smutny, jaki smutny człowiek uśpiony w zdarzeniach, 

w zdarzeniach prawdziwych.
Jakbyś kreślił kółko na piasku, a w dębów cienie 

jak w rzeczywiste zamki kolorowe powprawiał szyby.

Tak sobie nieroztropnie - niby przypominasz 
dziecięce twierdze z  piasku.
Uwierzyć łatwo: żyjesz tam, 

a teraz śnisz tylko 
oślepiający sen piorunów, krzywdy i blasku.

Jakże spokojnie, choć upłynął dwudziesty rok, 
nie wierzyć w rzeki ognia, przez wiatr unoszonych ludzi, 

tonąc po brzegi spojrzenia w rzeczywistość.

Ale ja  się obudzę, ale ja  się obudzę, 

luty 1941

r

OKRES JASZCZURCZY
[...] Nie potrzeba specjalnie podkreślać entuzjazmu Zygi. “Szwabów” 

nienaw idził jak  nikt chyba na Kociewiu. Chciał pomścić 
maltretowanych rodziców, siostrę, brata, jeńców, więźniów. Zamierzał 
raz pompką rowerową roztrzaskać łep żandarmowi lubichowskiemu, 
co panoszył się na drogach jako znany polakożerca.

Z drugiej strony Zyga był wesołego usposobienia i w towarzystwie

[
umiał stworzyć nastrój. Trafiło mu się zakochać - i odkochać! - w 
takiej czy innej dziewczynie. Relacje niektórych przyjaciółek - np. 
Ani Grochockiej i Janiny Lipskiej - świadczą, że miał serce czule. Ze 
umiał czasem oryginalnie zagrać kartę niech świadczy fakt, że do Ani 
Grochockiej wysłał raz list pisany własnąkrwią... Jego nieudany romans 
z Ulą Szulcówną Jabłuszkiem był szeroko kolportowany wśród 
młodych pocztą pantoflową. Lecz przewodnią jego myślą była walka 
ze “Szwabami”.

W czerwcu 1941 roku myśl zorganizowania czynnej konspiracyjnej 
organizacji młodzieżowej szybko dojrzewa. Postanowiliśmy - Izydor, 
Zyga i ja  - dobrać do zespołu młodzieńców o zdecydowanie polskiej 
postawie, szlachetnych i moralnie wysoko stojących. Jako nazwę 
przyjęliśmy Jaszczurka. Jako motto Tam gdzie ostatnia świeci 
szubienica z wiersza Norwida Pieśń o Ziemi Naszej. Pierwszy znak 
rozpoznawczy: żółty trójkąt wszyty na podszewce marynarki. 
Zmienialiśmy kilka razy hasła i wypracowaliśmy sobie szyfr słowny, 
gestowy i pisany. Powierzono mi zredagowanie przysięgi, którą Izydor
i Zyga przyjęli. Weszły tam niezaprzeczalnie echa harcerskiego 
ślubowania i w tym nic dziwnego, bo przecież Zyga był harcerzem 

rlim a ja  ćwikiem. Każdy zaprzysiężony członek Jaszczurki powtarzał 
za werbującym i przyswajał sobie pamięciowo te słowa: W obliczu 
Boga Wszechmogącego ślubuję Polsce Chrobrych i Batorych i 
Organizacji wierną służbę i pracę, chcę dobrowolnie wypełniać 
wszystkie obowiązki, tak mi dopomóż Boże i Święta Męko Syna Jego, 
Amen.

Jaszczurka oficjalnie dojrzała w dwudziestą rocznicę mych urodzin 
, (29 czerwca) a uświęcona niejako została w pierwszą niedzielę lipca 
1941 roku, kiedy to w lesie naszym nastąpiło pierwsze zaprzysiężenie 
członków wśród których był Albin (Bina) Ossowski, brat Edmunda

U!

zamordowanego w Stutthofie. Werbowanie członków dokonywało 
się systemem trójkowym. Powie po latach Izydor Geneza: Byliśmy 
organizacją “dziką ", czyli nie byliśmy powołani przez żadną partię 

polityczną w kraju. Wyrosła Jaszczurka, 
że tak powiem, z kociewskich czasów i 
takąż będzie, chociaż później nawiążą 
kontakty z Gryfem Pomorskim i AK.

Zadaniem Jaszczurkowców było 
podtrzymać ducha polskiego, język 
polski, kulturę polską, pomagać 
m oralnie i m aterialn ie biednym , 
pokrzywdzonym, wywłaszczonym, 
jeńcom, więźniom, gromadzić broń w 
schowkach leśnych, by przygotować się 
stopniowo do walki partyzanckiej na 
moment odwrotu wojsk niemieckich.

Gromadzono też wieści o walkach 
aliantów. Wybuch wojny rosyjsko - 
niem ieckiej u tw ierdził w nas 
przekonanie, że zwycięstwo należy do 
nas. Każdy z nas werbował nowych 
członków. M nie dano w dodatku 
zadanie “organizowania” pieniędzy w 
składzie Niemca Minutha, który bez 
żadnego wyrzutu sumienia wywłaszczył 
polskiego kupca Jana Raszcję. Robiłem 
to z wielkim ryzykiem, z konieczności 
jednak, by moja organizacja miała 
trochę pieniędzy. Moim zadaniem było 
też fałszowanie kartek, by zwiększyć 
Polakom  przydział artykułów

-------------------------------żywnościowych. Nawiązaliśmy też
kontakt z wysłannikiem legendarnego 

już wtedy bojownika o wolność, księdza Józefa Wryczy.
W ciągu kilku miesięcy grono Jaszczurkowców bardzo się 

powiększyło. Należeli do organizacji tytułem zaprzysiężonych: Albin 
Ossowski, Mieczysław Brodnicki i Franciszek Brodnicki, Zygmunt 
Grochocki, Jan- Walaszewski, Czesław Szczeciński, Władysław 
Wierzba, Kazimierz Szwarc, Konrad Bychowski, Ksawery Milewski, 
Maksymilian Miga, Ksawery i Benedykt Blędzińscy, Edmund 
Olszowy, Stefan Murawski, Franciszek Terlop, Jan Piechowski, A. 
Ozdowski, Gerard Lubiński, Walenty Imanowski, Jan Sarnowski, 
Bernard Rezmer, Benedykt Rompa, Witold Kazimierz Wetta Dzik, 
Marian Noga, Paweł Wacław Nurek, Henryk Świetlik, Józef 
Kielbratowski. Po pewnym czasie zaczęto przyjmować kobiety: Felę 
Szykowną, Helenę Górską, Jadwigę Grochocką, Annę Grochocką, 
Gertrudę Skrzypczakównę, Elżbietę Szwarz.

(c.d. za tydzień)

KALENDARZ
29 VIII 1932 - zwycięstwo porucznika Franciszka Żwirki i inżyniera 
Stanisława Wigury w Challange’u ‘32, czyli prestiżowych zawodach 
lotniczych (lot dookoła Europy). Jeden z licznych głośnych wyczynów 
lotników polskich w okresie międzywojennym, tym cenniejszy, że 
zwyciężyli na samolocie polskiej konstrukcji RWD-6 (Rogalski- 
Wigura-Drzewiecki). Obydwaj lotnicy mająw Starogardzie ulicę swego 
imienia.
31 VIII 1980 - w Gdańsku przewodniczący Międzyzakładowego 
Komitetu Strajkowego Lech Wałęsa podpisuje porozumienie z rządem 
PRL, na mocy którego powstaje NSZZSolidarność. Kończy się strajk 
zapoczątkowany 14 sierpnia. Objął on 750 zakładów, głównie na 
Wybrzeżu, także u nas, w Starogardzie. Patrz Dodatek.
1 IX 1932 - wprowadzenie nowego systemu szkolnictwa polskiego: 6
- klasowej szkoły powszechnej, 4 - klasowego gimnazjum i 2 - 
klasowego liceum.

Miejski biuletyn informacyjny Starogardu Gdańskiego- przygotowany przez służbę informacyjną Prezydenta Miasta 
Ukazuje się w każdy poniedziałek. Wydawca: Urząd Miejski. Kontakt z redakcją: Wydział Organizacyjny Urzędu 
Miejskiego, pokój 27, tel. 16 222 72. Materiały do bieżącego numeru przyjmuje się do godziny 10.00 w piątek. 
Ogłoszenia i komunikaty stowarzyszeń i instytucji użyteczności publicznej publikowane są bezpłatnie.
Opracowanie graficzne, skład - Agencja "ART-STYL", Zblewo, ul. Modrzewiowa 5. Druk: m irex, Mirotki.
Biuletyn kolportowany jest bezpłatnie w 90 punktach na terenie miasta. Nakład 5 000 egzemplarzy.
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (6)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru) j

M otto
Byłeś mi bratem 

w nąjtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślą Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

V

WARSZAWO, TY MOJA WARSZAWO.
Po licznych naradach, na początku 1942 roku 

postanowiono, że Zyga wraz z grupą kolegów 
wyjedzie do Generalnej Gubernii, by nawiązać 
kontakty z ArmiąKrajową. W ten spoosób miała 
Jaszczurka włączyć się bezpośrednio w główny 
nurt konspiracyjny. Przepustkę wyrobiła mu 
Jadzia Grochocką, przekupując urzędnika 
starogardzkiego starostwa drobiem i jajami, za 
co później, w chwili aresztowania, potwornieją 
zbito.

Do Warszawy Zyga wyruszył latem 1942 roku, 
wszedłszy najpierw  w kontakt z bratem 
Władysławem oraz z dowódcą partyzanckiej 
grupy “Zeles’em”, którego jednym z zadań było 
przerzucenie Polaków z terenów Rzeszy do 
Generalnej Guberni. Przeprawa Zygi odbyła się 
w rejonie Zakroczym ia, w okolicach 
miejscowości Sady. Jako rybak przepłynął Wisłę 
na łódce z rybakami (partyzantami) a potem 
łączniczką była mu niejaka panna Zawadzka, 
córka cieśli z Izabelina. Ona to przeprowadziła 
Zygmunta drogami puszczy z Kazania do Zakładu 
Niewidomych w Laskach, gdzie dachem i 
chłebem najpierw mu służył brat Władysław.
Przybysz otrzymuje od braciny kilka groszy, kilka 
rzeczy codziennego użytku. Siostry wyrabiająmu 
“ausweiss”, nieodzowny dokument, by móc się poruszać. Każdy 
konspirator musiał w pewnym sensie pracować, by mieć ten “cudowny 
papierek”, jak mawiał Zyga, no i by zarobić sobie najedzenie. Zyga 
Jlguruje na liście w Laskach, gmina Młociny, jako robotnik. Pracuje 
wyłącznie źa pokój i jedzenie. Brat daje mu do użytku swój rower, 
który z czasem stanie się jego własnością i pozwala mu na częstsze 
wypady do Warszawy. Dnia 22 listopada 1942 odbędzie się ślub brata 
Władysława z HalinąGorzelnik w kościele św. Aleksandra przy placu 
Trzech Krzyży. Zyga robi zdjęcia weselne, gdyż jest fotografem z 
zamiłowania.

Początki w Warszawie są dla Zygi ciężkie. Z pisywanych do mnie 
listów dowiadywałem się, jak ciężko było mu się włączyć w tryb nader 
trudnego życia. Niemcy robili wszystko, by tropić, gnębić i likwidować 
Polaków. Syn Ziemi Kociewskiej nie poddaje się jednak rozpaczy. Z 
temperamentu jest entuzjastą i wie jak iść przez czarne chwile. Włącza 
się stopniowo do pracy podziemnej i należy do oddziału pod 
dowództwem Zelesa.-Pierwsze szkolenie wojskowe przechodzi w 
budynkach Zakładu dla Niewidomych w Laskach, a potem na 
uroczysku “Łuża” i w okolicznych lasach. Uczestniczy w akcjach 
gromadzenie broni; bierze także udział w wypadach na Młociny i 
Ząbrowo, gdzie grupa, do której należy, pali spisy nałożonych na 
ludność kontygentów i likwiduje volksdeutscha Babica, który 
terroryzował miejscową ludność. Podobnej akcji w Radiowie Zyga o 
mało nie przepłacił życiem. Innym razem miały się odbyć ćwiczenia w

Krzysztof Kamil Baczyński 
(*1921 +1944)

* * *

Tych miłości, które z nami 
na strumieniach białych płyną, 

co jak  chmury nad głowami 
czasem każą zapominać, 

tych miłości jak  zwierzęta, 
co wracają w las od ludzi, 

węsząc z twarzą wyciągniętą, 
zanim śmierć ich nie ostudzi, 

tych miłości, które niosą 
sok z  korzeni w słońce - liściem, 

co jak  puch dziewczęcych włosów 
lekko rosną ku niebiosom, 
nie wydepczą nienawiści.

Tych miłości, o, za wiele, 
chociaż ziemia jeszcze twarda, 
nad nią zawsze śpiewu szelest, 

bo cóż ziemskość? - śmiech, pogarda, 
bo cóż zbrodnia? - Tylko mocniej 

za bijące morze sumień 
kochać każe, za ślad głupi 

ja k  ten olbrzym, co się upił, 
co gdy wstanie, to zrozumie.

W nas, co jak  pomników głazy, 
z tych miłości mocno rośnie 
przez te czasy, nad te czasy,

- ponad nami - czas miłości.

271 1944

Sierakowie; w drodze zastrzelono pięciu 
partyzantów. Ten sam los byłby spotkał Zygę, 
gdyż należał do grupy zdążającej na ćwiczenia. 
Nie przybył na czas z Warszawy z powodu 
łapanek. Zdrajców nie brakowało. Zbrodnie 
gestapowców należały do programu każdego 
dnia. Opowiadano z oburzeniem mord Niemców 
dokonany na matce i siostrze nauczyciela w 
Izabelinie, przyjaciela braci Bączkowskich. 
N ieszczęsne kobiety zostały zastrzelone i 
wrzucone do ognia podpalonego domu. Łzy się 
lały, a łzami kropiono zaczyn na zemstę. Okazało 
się, że wiele złego robił Polakom niemiecki 
piekarz z Izabelina, zacietrzewiony i głupi 
hitlerowiec. Schwytano go później w Warszawie, 
u pewnego stolarza w piwnicy, gdzie ukrywał 
sięw przebraniu księdza. Zlikwidowano go i/ 
Zyga należał do plutonu egzekucyjnego. Zanim 
to nastąpiło, zbrodniarz zdołał jeszcze wypalić 
oczy kwasem siarczanym  jednem u z 
partyzantów . W Laskach aresztow ano 
kilkakrotnie doktora Cebertowicza. Karano 
śmierciąza posiadanie broni, brzytwy do golenia, 
odbiornika radiowego; karano za nielegalny 
wypiek chleba, za mielenie na ręcznych żarnach, 
by uzyskać tym sposobem trochę mąki czy kaszy.

Bracia Bączkowscy po wykonaniu różnych 
prac w Laskach, pracujątamże w introligatorni i 
przy szkleniu okien. Budują sobie schowek w 
lesie i w chwilach niebezpiecznych tam umykają, 
by nie dostać się na aleję Szucha.

Paweł Wyczyński

(c.d. za tydzień)

KALENDARZ
11 IX 1838 - urodził się Ada A) Asnyk (+1897), w 2 połowie XIX 
wieku najpopularniejszy pofcta polski, w okresie powstania 
styczniowego członek Rządu Narodowego. Ma w Starogardzie ulicę 
swego imienia.
12 IX 1823 - urodził się Kornel Ujejski (+1897), wybitny poeta 
romantyczny, piewca powstania styczniowego, autor słynnego Chorału, 
który był w latach 20. proponowany na hymn narodowy (Z dymem 
pożarów, z  kurzem krwi bratniej, do Ciebie, Panie, wznosim swój 
głos...).
13 IX 1894 - urodził się Julian Tuwim (+1953), najpopularniejszy i 
chyba najczęściej czytywany poeta polski XX wieku, autor 
nieśmiertelnych wierszy dla dzieci (Lokomotywa, Stefek Burczymucha 
i inne).
1 7 IX 1939 - wczesnym rankiem armia sowiecka, bez wypowiedzenia 
wojny, napadła na Polskę, zmagającą się z wojskami hitlerowskimi. 
Kiedywroku 1945 Amerykanie zajęli tajne archiwallł Rzeszy okazało 
się, że atak sowiecki był zaplanowany w tajnym protokole sowiecko - 
hitlerowskim, załączniku do paktu Ribbentrop - Molotow z sieipnia 
1939 roku.
Sowieci dopuścili się licznych mordów na żołnierzach i ludności 
polskiej. Zabrali do niewoli ok. 180 tys. żołnierzy i oficerów. Po 
starannej selekcji ponad 4 tysiące oficerów zamordowali w lasku 
katyńskim pod Smoleńskiem wiosną 1940 roku. Kilka tysięcy innych 
oficerów przepadło bez wieści, prawdopodobnie zostali zamordowani 
w innym miejscu.

. Miejski biuletyn informacyjny Starogardu Gdańskiego* przygotowany przez służbę informacyjną Prezydenta Miasta 
> Ukazuje się w każdy poniedziałek, yyy<Jawcf!: JJrząęl tylicki. Kontakt z.redakcją: Wydział Organizacyjny Urzędu 
Miejskiego, pokój 27, teł. 16 222 72. Materiały do bieżącego numeru przyjmuje się do godziny 10.00 w piątek. 
Ogłoszenia i komunikaty stowarzyszeń i instytucji użyteczności publicznej publikowane są bezpłatnie. 
Opracowanie graficzne.lskład - Agencja “ART-STYL", Zblewo, ul. Modrzewiowa 5. Druk: m irex, Mirotki. 
Biuletyn kolportowany jest bezpłatnie w 90 punktach na terenie miasta. Nakład 5 000 egzemplarzy.
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944) (7)
(Kontynuacja z poprzedniego numeru)

M otto
Byłeś mi bratem 

najtragiczniejszych chwilach życia.
Dziś kreślą Twój profil, 

by powiedziana została prawda 
przed trybunałem historii.

WARSZAWO, TY MOJA WARSZAWO...
Należało do przyjemności Zygi “kiwać”

Niemców. Robił to z uciechą w Zelgoszczy i 
w Starogardzie, a więcej jeszcze w 
Warszawie. Lubił ryzykować i zawsze to mu 
się jakoś udawało. Pozw olił sobie w 
Warszawie chodzić czasem w pięknych 
ułańskich butach, które zdobył na czarnym 
rynku, a beret wojskowy wkładał od czasu 
do czasu, gdzie do orzełka dopinał jaszczurkę
i krzyż harcerski. Dziś nie mogę jeszcze 
powiedzieć, co zrobił, jak  zrobił, by 
odwiedzić rodziców i siostrę na pracy w 
Anklam.

j f  Dowództwo okręgu konspiracyjnego, do 
u którego należał Zyga, znajdowało się w Warszawie, a komórki bojowe 
'w  Puszczy Kampinoskiej. Łączność nie była łatwa. Ogromne 

przestrzenie trzeba było przemierzać na piechotę, a w najlepszym razie 
na rowerze. Ciągłe rewizje na drogach, łapanki na ulicach, obławy w 
lasach stwarzały dla partyzantów trudne warunki bytowania. Zyga 
czekał około roku, by rzeczywiście - “zawodowo”, jak mi pisał w 

, jednym z listów - włączyć się w partyzanckie życie żołnierskie. W 
połowie sierpnia 1943 r. spakował rzeczy, pożegnał brata i pojechał 
do puszczy na szkolenie oficerskie. Wrócił po sześciu miesiącach. W 
styczniu 1944 zamieszkał w Warszawie. Zasadą konspiracji było 
niedowiadywać się niczego u swego najlepszego kolegi, jak najmniej 
wiedzieć, by na wypadek aresztowania nic nie ujawnić o sobie i innych. 
Z bratem widuje się sporadycznie. Wiadomo jednak, że skończył

■ podchorążówkę - prawdopodobnie podchorążówkę Agrikoli w borach 
Białowieży - trybem przyśpieszonym i mianowany został dowódcą 
kompanii w oddziałach rejonu Śródmieścia, którymi dowodził gen. 

V Mazurkiewicz (ps. “Radosław”). Wiadomo także, że Zyga mieszkał 
niedaleko ulicy Żelaznej, u kolegi Piłata, którego ojciec miał przed 
wojną restaurację w Bobowie. Przebywał także przez pewien czas na 
ulicy Wolności. Żatrzymuje się też często na ulicy Krochmalnej 46/9, 
u rodziców Franka Biańka, kolegi z czasów Gimnazjum 
Starogardzkiego, gdzie “reperuje” - jak mi pisał - zgłodzony żołądek i 
gdzie “pierze bieliznę”. Dwie zachowane fotografie dowodzą, żeZyga 
bywał u Biańków szczególnie często w okresie Gwiazdki 1943. Z 
Frankiem Biańkiem łączy go serdeczna przyjaźń, a tenże zostanie po 

y wojnie odznaczonyKrzyżem Powstańczym za udział w powstaniu. U 
Biańka, także w innych miejscach, spotyka się Zyga z Waldemarem 
Ozimkiewiczem (ps. Władysław Zawadzki), młodszym od niego 
gimnazjalistą, lecz również jak on odważnym w akcjach bojowych. 
Ozimek zginął w Warszawie 17 marca 1944 r.

Z Jaszczurkowcami, szczególnie z Izydorem Genezą i ze mną, 
utrzymuje Zyga nieustanny kontakt aż do lata 1944 r. Izydorowi dał 
instrukcje, jak włączyć Jaszczurkę pod koniec 1943 r. do AK. Mnie 
dawał najróżniejsze sugestie stylem szyfrowym, jak uciekać np. do 
Anglii samolotem i jak wysadzić w powietrze jedną fabrykę amunicji 
kolo Berlina. Jedną z najlepszych jego rad było pojechać do niego w 
“gościnę z dodatkami”. Umówiliśmy się, że tam będę na początku 
kwietnia na dworcu kolejowym, gdzie Zyga lub ktoś z jego oddziału, 
oznaczony jaszczurką, mial mnie odebrać. Do Warszawy przybyłem, 
lecz do spotkania nie doszło, bo cały dworzec był odizolowany od 
miasta żandarmerią a nad miastem unosiły się potężne chmury palącego 
się Getta. Błąkałem się na dworcu kilka godzin, zostałem zatrzymany 

J przez pijanych żandarmów niemieckich i odstawiony na pociąg

Krzysztof Kamil Baczyński 
(*1921 +1944)

Stąd: niebo jest duże jak niebo południa, 
którego nie przepłynąłeś, nie przepłyniesz. 

Po salwach dnia wystawiony na cel gwiazdom

wojskowy. Łączniczką moją miała być 
niejaka Halina Kwiatkowska, z którą 
uprzednio wymieniałem kilka listów. 
(Ucieczka dopiero udała mi się później, 
za trzecim razem).

W Warszawie życie Zygi było ciężkie, 
niezwykle niebezpieczne, uciążliwe w 
czekaniu na dzień zdecydowanej walki. 
Ciągła troska o jedzenie, o broń - pod 
znakiem wiary i przetrwania. Znany był 
zawsze z dobrego humoru i dobrej myśli. 
Walkę o wolność stawiał ponad wszystko. 
Na fotografii z września 1943 r. tak 
powtarza za poetą:

/  ziemia pędem szalonym 
wśród dymów wrogich się przetrze 
Wyjącym bryzgiem kadłubów 
niebo wyiskrzy się cale 
Obłoki śmierci jak  chustki - 
Zegnaniem drgać będą na wietrze 
W czerwieni gromów,
Jak orły znów walczyć będziemy Białe. 
W niektórych jego słowach pisanych do 

przyjaciół bije jakaś niewypowiedziana 
melancholia. Na odwrocie fotografii z 

choinką (koniec roku 1943), przesłanej jaszczurkowcowi Stefanowi. 
Murawskiemu z Lubichowa, tak się żali: Sam... osierocony przez 
wszystkich, opuszczony. Na pocztówce pisanej do Janiny Lipskiej z 1 
lutego 1944 przebija ten sam stan przygnębienia: Od dwóch tygodni 

jestem w stolicy; marny nasz los bez forsy i dachu nad głową, alej 
mam nadzieję, że warunki życia ułożą się niedługo. Adres podaje 
następujący: Pa Zygmunt Franciszek Zygmunt Bianek, Warszawa, 
Krochmalna 46/9. Listy podpisuje różnie: Lotnik, Zyga, Sieg, Sieg 
Heil, Franek, Pa Pa... Dla bezpieczeństw a każdy prawic z 
Jaszczurkowców mial pseudonim: Geneza- Junak; Grochocki - Cycero; 
ja  - Wrzos.

Władysław widział się ze swoim bratem ostatni raz dwa dni przed 
powstaniemy mieszkaniu Piłata, na trzecim piętrze pokaźnego domu. 
Był ju ż  w pełnym wojskowym uzbrojeniu i to sprawiało mu 
przyjemność. Wokoło niego zgrupowana była część jego oddziału. Do 
walki stanął na Starym Mieście.

jak  miasta opuszczone w drodze. 
Przeoczony,

przeszyty na wskroś przez kule wszystkich wojen

zamknięty echem małym ja k  echo czyichś ust 
pomniejszony na poddaszu pokojem.

VII 1940

Paweł Ityczyński (c.d. za tydzień)

KALENDARZ
17IX 1939 - wczesnym rankiem\irmia sowiecka, bez wypowiedzenia 
wojny, napadła na Polskę, zmagającą się z wojskami hitlerowskimi. 
Kiedy w roku 1945 Amerykanie zajęli tajne archiwa 111 Rzeszy okazało 
się, że atak sowiecki był zaplanowany w tajnym protokole sowiecko - 
hitlerowskim, załączniku do paktu Ribbentrop - Molotow z sieipnia 
1939 roku.
Sowieci dopuścili się licznych mordów na żołnierzach i ludności 
polskiej. Zabrali do niewoli ok. 180\tys. żołnierzy i oficerów. Po 
starannej selekcji ponad 4 tysiące oficerów zamordowali w lasku 
katyńskim pod Smoleńskiem wiosną 1940 roku. Kilka tysięcy innych 
oficerów przepadło bez wieści, prawdopodobnie zostali zamordowani 
w innym miejscu.
18 IX 1939 - na wiadomość o wejściu Sowietów do Polski popełnił 
samobójstwo Stanisław Ignacy Witkiewicz (ps. artystyczny Witkacy) 
(*1885), jeden z najwybitniejszych artystów polskich, znawca sztuki, 
malarz, filozof, dramaturg, pisarz. Witkacy w swojej twórczości (np. 
w dramacie Szewcy) przedstawiał przerażające wizje panowania 
systemu totalitarnego. Wzory totalizmu, zniewalającego człowieka, 
niszczącego różnorodność i inicjatywę w życiu społecznym, widział 
w nazizmie i w komunizmie.
19 IX 1993 - odbyły się wybory do Sejmu RP II kadencji i Senatu III 
kadencji. ' __________ _
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Wspomnienie o Zygmuncie Bączkowskim (*1921 +1944)
(dokończenie) M otto

Byłeś mi bratem 
w najtragiczniejszych chwilach życia.

Dziś kreślą Twój profil, 
by powiedziana została prawda 

przed trybunałem historii.

[...] Władysław widział się ze swoim bratem 
ostatni raz dwa dni przed powstaniem w 
mieszkaniu Piłata, na trzecim piętrze pokaźnego 
domu. Był już w pełnym wojskowym uzbrojeniu 
i to sprawiało mu przyjemność. Wokoło niego 
zgrupowana była część jego oddziału. Do walki 
stanął na Starym Mieście. Według niektórych 
danych grupa jego należała do oddziału Józefa 
Krzyczkowskiego, podpułkownika “Szymona”, 
b. dowódcy 8 Rejonu VII obwodu Warszawa, 
okręgu grupy Kampinos AK. Ostatnie dni jego 
życia nie dadzą odtworzyć się w szczegółach.
Brat Zygmunta bierze także udział w powstaniu 
w grupie dowodzonej przez porucznika 
“Zetesa”, którego właściwe nazwisko jest 
Zygmunt Sokołowski. Jest on czynny w walkach 
o lotnisko Bielany i w różnych częściach 
Puszczy Kampinoskiej.

W iadomości o śmierci Zygmunta są 
zdawkowe. Trzeba wiedzieć, że w konspiracji 
nie było księgowości, protokołów zebrań, 
rozkazów i bardzo mało raportów pisemnych; 
wszystko prawie dokonywało się drogą spotkań, 
ustnych przekazów, a w ostatnim razie stylem 
szyfrowym. Z ostatniego okresu Zygi pozostały 
nam tylko nieliczne pocztówki, fotografie i na 
odwrotnej stronie - krótkie zapisy. Pisane do 
mnie listy m usiały być s iłą  rzeczy po 
przeczytaniu zniszczone.

Co do zgonu Zygi istnieją różne hipotezy. W 
niektórych relacjach, że już  to walczył w 
batalionie “Zośka” pod pseudonimem “Chłop”, \  
już to w batalionie “Parasol”. Wydaje mi się, że 
trzeba rozpatrzyć, tytułem końcowego wniosku, dwie relacje: Jadwigi 
Grochockiej, siostry Zygmunta Grochockiego, bardzo ściśle z 
Jaszczurką związanej, mieszkającej od końca wojny w Warszawie i 
W ładysława Bączkowskiego, brata bohatera, który zaraz po 

^zakończeniu działań prowadził długie na ten temat badania.
Według relacji Jadwigi Grochockiej, Zygmunt Bączkowski zginął 

jako podchorąży na zapleczu kościoła, przy ulicy Bonifraterskiej. Ciało 
jego spoczywa podobno we wspólnej mogile powstańców, na 
cmentarzu powązkowskiem, gdzie nie ma nazwisk, a tylko liczba ciał 
pochowanych. Z placu kościoła św. Jana Bożego wzięto garść ziemi 
do urny, która spoczęła pod pomnikiem pomordowanych harcerzy w 
Starogardzie (wrzesień 1967).

Władysław Bączkowski miał szczęście spotkać człowieka, który 
walczył razem zZygąi taki mu ustnie przekazał opis: Byliśmy na Starym 
Mieście okrążeni. Zapadła decyzja przedarcia się do Śródmieścia; innej 
drogi nie było, tylko kanałami. Szliśmy grupą z przewodnikiem chyba 
dwie doby. Po wyjściu z  kanału złapali nas Niemcy i prowadzili na 
Pruszków. Na jakąś godziną przed wejściem do kanału widziałem 
Zygmunta na barykadzie. Czy pozostali weszli do kanału, tego nie 
wiem. Mogli być odcięci od wejścia do kanału.

Człowiek ten nie widział innej możliwości wydostania się ze 
Starówki, jak przejściem kanałami. Niemcy mieli zdecydowaną 
przewagę; powstańcom brakowało wody i amunicji. Zmęczenie dawało 
się wszystkim strasznie we znaki. Trzeba więc przypuszczać, że Zyga 
zginął na Starówce - bądź to na barykadach, ugodzony kuląhitlerowską, 
bądź to w kanałach zagubiony lub zagazowany przez Niemców. Tam

Krzysztof Kamil Baczyński 
(*1921 +1944)

DWIE MIŁOŚCI 
Więc pokochałeś kruche, cieple ciało, 

które się IV formach słowiczych ustało, 
jak mleko płynie w szklanym smukłym dzbanie, 

skrzypiec ma smutek i roślin śpiewanie. 
Więc pokochałeś je. Jak ruczaj sobie 

przed oczy stawiasz, aby twarze obie: 
i ta odbita, i twoja prawdziwa, 

były jak jeden ruch, co poukrywa 
ziemię jak pożar i niebo jak jaśmin, 

na które jedno serce jest małe i ciasne.

z ognistym śladem wielkich kroków Bożych, 
ziemię, gdzie bracia popieleją z tobą, 

gdzie śmierć i wielkość jak dwa gromy obok 
stoją u skroni i skrzydłami biją 

tym, co umarli, i tym, którzy żyją.
Więc pokochałeś jej rzek bicz srebrzysty 

i białe pióra mazowieckiej Wisły, 
i góry ciężkie jak chmury na ziemi, 
i ludzi skutych - i tak żyjesz niemi.

1 kiedy z szablą rozpaloną stoisz 
u huraganów ostatniego boju, 

i kiedy broń jak życie w dłoni ważysz, 
a nie masz łzy na sercu i na twarzy, 

gdy rzucasz ciało jak puchy świetliste, 
wiotkie jak śpiew, a z nim odbicie czyste, 
by mieć twarz jedną nie odbitą w ciszy, 
napiętnowaną śmierci czarnym krzyżem, 
myślisz, że z Boga musi być ta miłość, 

dla której młodość w grobie się prześniło.

22 V 1943
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w sercu Warszawy życie jego ugrzęzło w 
tajemnicy śmierci.***

Mickiewiczu, co stanąłeś na straży naszych 
narodowych pam iątek w starogardzkim  
parku, powiedz młodym zdążającym do szkół 
i do kościoła iw. Mateusza, że tą drogą 
kroczył niegdyś uśmiechnięty Zygmunt 
Bączkowski. Był synem Kociewia, uczniem 
starogardzkiego Gimnazjum, harcerzem z 
krwi i kości, organizatorem zełgoskiej 
Jaszczurki, podchorążym  w Powstaniu 
Warszawskim, Polakiem  na miarę 
kryształowej duszy. Tylko z takich Synów 
Polska wyrosła i tylko na takich Synach 
wznosi się fundament Jej Wielkiego Jutra. 

Paweł Wyczyński 
Ottawa, lipiec 1984 roku 
Powyższy szkic biograficzny oparty jest w 

pierwszym rzędzie na mojej osobistej 
znajomości Zygmunta Bączkowskiego, z 
którym łączy mnie głęboka i dozgonna 
przyjaźń. Na drugim miejscu wykorzystałem 
w części zebrane informacje od członków 
jego rodziny, Jaszczurkowców, przyjaciół i 
znajomych, przekazane mi drogą ustną i 
listowną. Są to: Władysław Bączko wski, brat 
Zygi, i jego siostra Irena Bączkowska - Moll; 
Jaszczurkow cy - Izydor Geneza, Jan 
Wałaszewski, Stefan Murawski, Henryk 
Świetlik; osoby współpracujące z Zygą: 
Franciszek Piotr Bianiek, członek AK, 
Jadwiga Grochocką, Anna Grochocką, Fela 
Szykowna, Halina Kwiatkowska, Janina 
Lipska, Józef Bąkowski, Alina Ozimkówna, 
Zofia M ilewska, S tefania M urawska, 
F ranciszek Skwiercz, K lara i Lucjan 
Wyczyńscy. Za relacje , fotografie, 
dokumenty, komentarze składam serdeczne 
podziękowanie. Wszystkim osobom, które 
mogłyby uzupełnić i poprawić powyższy 
szkic, przysyłając mi odnośnie tekstu 

komentarze oparte na faktach, już teraz wyrażam moją wdzięczność. 
Jeżeli w definitywnej formie Towarzystwo Ziemi Kociewskiej, mogłyby 
wydać ten skromny szkic, byłoby to chyba dla Zygmunta 
Bączkowskiego hołdem Jemu złożonym przez nas wszystkich.

Autor

KALENDARZ
23 IX 1922 - uchwalenie przez Sejm RP ustawy o budowie portu w 
Gdyni. Mała wówczas wieś kaszubska liczy dziś ćwierć miliona 
mieszkańców i jest 13 pod względem wielkości miastem Polski.
24 IX 1821 - urodził się Cyprian Kamil Norwid (+1883) - poeta 
uważany za objawienie w dziejach polskiej liryki. Niezrozumiany za 
życia, pochowany w bezimiennej mogile z paryskimi biedakami, 
zapomniany przez kilkadziesiąt lat po śmierci, „odkryty” ponownie 
na początku naszego wieku. Sam wieścił swój los: Syn minie pismo, 
lecz ty wspomnisz, wnuku...
26 IX 1953 - komuniści uwięzili prymasa Stefana Wyszyńskiego. 
Zostanie uwolniony dopiero po 3 latach (29 X 1956).
2 8 IX 1939 - haniebny układ sowiecko - hitlerowski „reguluje” granicę 
między dwoma totalitarnymi państwami koszti^n Polski, której 
terytorium staje się przedmiotem przetargów między umawiającymi 
się agresorami. Niebawem Niemcy i Sowieci rozpoczną współpracę 
mającąnacelu wspólne zwalczanie przez Gestapo i NKWD polskiego 
ruchu oporu.
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Giclazdę Wcum n lo ćę  w  n o c  clemnę.
I  Azopkę z maAzeh wyclętęi, 
pielgrzymim ki.je/n Inleg znaczę.
I  kolędę, J>pleu)am, 
by p/izŁóz/iz po loj>le odgłosem
l  zapaLlla Astę luieczkg. 
u) oknie z lodzonej chaty,
l  by w yro iła  na białym obrusie  
uiópomnlenlern bogatym.. .

A  k ied y  j o ó n o i t  Boskich NaAadzln 
Aozkioltnle zorzę. lo &kn.zydlach Knlola  
podejdę do Wćló, rę k ę  u lc l in ę
l  toydobędę z duAzy mej -mroku 
O płatek b i a ł y . . .
- Pokój Wam m zyAtklm l - Do&lego Roku!

Paiveł W yczyAikl
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Szanowny Panie Profesorze:

Bardzo ucieszył nas list od. Pana. Wcześniej wysyłaliśmy 
kolejne numery "Biuletynu", który wydaje Fundacja.

O napisania Pana biogramu do kolejnego tomu"Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej 1939-1945" poprosiłam Pana 
Jana WałaflTBwnkioiJn Tinnipwał -my orr. * r’- r. .7' • i 1
kontakty, a Pan Profesor przyjeżdża do Starogardu.

W  naszym Archiwum znajdują sig dokumenty mówiące o Pana 
walce w  czasie II urojny światowej, ale mówią o tym inni; 
natomiast nie posiadamy Pana relacji. Czy mogłabym prosić u j^j 
napisanie? W  załączeniu pozwalam sobie przesłać s enemat relacji. 

Przesyłam także ostatnia część "Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej", która zawiera wykaz dotychczas 
opublikowanych, biogramów, a także wstęp, który może być pomocny 
do ich napisania.

Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

Z poważaniem . , . / ' & ,  ....
El la Skerska 

dokumentalistka Fundacji Archiwum Pomorskie 
A S w Toruniu
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List Pawła Wyczyń skiego z Wehrmachtu

do Janiny z Kamińskich Ozimkowej we Włocławku, poetki ludowej Kujaw, 
napisany pod wrażeniem wiadomości o śmierci jej syna, Waldemara, v 
który zginął jako działacz AK w walce z gestapo w Warszawie 17 marca 
1944r., będący wyrazem buntu i nienawiści do Niemców, a także zdecy­
dowanej postawy piszącego w walce o pólkość

dnia 10.04,44r

+ Moja Droga Pani Ozimkowo!
"...Błogosławieni, którzy w czasie grc-tćv 

Kie utracili równowagi ducha,. 
którym na widok spustoszeń i złomów 
Nie płynie z serca pieść rozpaczy głucha..."

Jestem zobowiązany po otrzymaniu listu w drugim święcie Wielka­
nocy nie tym razem napisać do Ali, a do Pani. Tak głęboko wstrząsnę­
ła mnie wiadomość o śmierci Syna, że po przeczytaniu listu tego nie 
czytam dalszej poczty, bo nie jestem więcej w stanie, a najlepiej by 
było wziąć mój pistolet i zastrzelić 11-naście, a ostatnim strzałem 
mnie. Już druga rodzina /pierwszą byli Crochoccy - uwaga J.M./ taką 
straszną przeżywa tragedię. Ja współczuję i rozumię to najlepiej i 
Jestem dziś do tego stopnia wzruszony, że gdyby mój rozsądek nie pa­
nował nad zniecierpliwieniem, napewno moi rodzice po tygodniu otrzy­
maliby taką wiadomość, jak Pani dnia 24.111.

Jednego ale Pani winszuję i proszę, by Pani była dumna ze swego 
syna. Niech bynajmniej wyobraźnia nie łudzi się, że on nie żyje,* 
przeciwnie - on żyje w sercach narodu jeszcze większą chwałą i wspa­
niałością i nie zwątpijcie, że nie będzie więcej takich, którzy by 
Jego dalszych idei nie poprowadzili, a śmierci, jak nożem przedwcześ­
nie ściętego kwiata, pomścić nie mogli. On z milionów złożył swą 
ofiarę, on za miliony ofiarował to, co tylko ofiarować umiał, on był 
milionem, a więc żyje w milionach.

Matko! - Ja wiem jak czułe jest Twe serce. Katko! Ja wiem ile w 
Twym łonie matczynej miłości. Matko!- Ja nie zdążę zgłębić Twej ża­
łości i uczucia lecz zaklinam Clę, by i w tak tragicznej chwili nie 
popadałaś w nierozsądną rozpacz. Czyż umiesz sobie z drugiej strony 
coś zaszczytniejszego wyobrazić. Jak być .Matką Bohatera?
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Bohaterem jest ren, kto ideał ceni ponad życie i śmierć.
“Wielkie sprawy wymagają wielkich ofiar" - tak mawiał ni zawsze mój 
kolega Ideału sp. Zygmunt Grochocki- J.M./. Taka Boża Wola,- że Ona 
wybira zawsze najwspanialsze życia na ołtarz ofiary i te, jak z ewan­
gelicznego pisra wynika, najmilsze są '..'szechaocnemu.'

Koja Droga Matko Bohaterskiego Kolegi! Może już niedługo przed 
Tanią stanę. Mech Pani sobie mnie nie wyobraża, bym może stanął 
cakim, Jak przed rokiem /piszący wtedy odwiedził Ozimków we Włocław­
ku- J.M./. Moja walka na życie i śmierć rozpoczęta. Albo stanę przód 
Panią takim i z takimi i ż tym, co rozweselą tymczasowo żałobą osnu­
te oblicze Pani albo wcale nie. Gdy się to sprawdzi, to pierwsze 
przypuszczenie, a to się sprawdzić musi - będzie Syna i Pani ofiara 
niepominiętą w nagrodzie.

Niezbadane są wyroki Boże. Czasami się zdaje, że nie ma się wyjś­
cia,poprzez łzy nie widzi się świata, jednaj po burzy wyjdzie pogod­
ne niebo na horyzont walki dnia codziennegq. Źe coś się stało, przy­
puszczałem z listów ze Stolicy. Źe ale aż tak groźnie anioł śmierci 
przeszedł na a' Stolicą - nie myślałem. Moi Kochani! W końcu zwracam 
się do całej Pani rodziny. Proszę Cię Matko, gdy list ten otrzymasz, 
powstrzymaj łzy, a bądź bohaterką w tak tragicznej chwili wobec sie­
bie i dzieci, jak był Twój Syn. Ojcze, Twa żałość niech się roztrop­
nością objawi. Alo, ja wiem, że Ty nie usłucliasz mej prośby i łzy 
lać będziesz dalej ale bądź względem matki bynajmniej mężną. Niech 
aały Boleś /orat Ali - J.M./ zastąpi Ci brata, wzrasta w siły i mąd­
rość, by cóg? potem wszystkim zadaniom sprostać. Od P.Henryki /sio­
stra rtli - J .K./ spodziewam się tego samego, co i od Ali. Nie wic-i, 
czy ja będę sogł się w życiu raz jeszcze z Wami widzieć, ale gdyby 
onie i^ierć spotkać i»i«xła, spotka mnie tylko taka, jaką ją sobie wyo- 
trażac i pragnę, proszę ale w tym wypadku nie smucić się* nie żało­
wać, bo co dla Sprawy. Serdeczne pozdrowienia

śle Paweł. Bóg z nami.
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)U. W yczyńdtl "Wrzos" Paw eł, u r .  2 9 * 0 6 .192 1 r. w Z e lg o szc zy , syn r o i -
n lk a  L ucjana 1 K la ry  z d .H epner, 3 k l  gimnazjum w S ta ro g a rd z ie .   
I n s p i r a t o r  i  główny o rg a n iz a to r  J a s z c z u rk i  2 9 .0 6 .1 9 ^ 1 r . Od B .08 .
1942r. w W ehrm achcie. Z organizow ał ta jn e  ż o łn i e r s k i e  k o ło  j a s z ­
czurkowców we F ra n k fu rc ie  /19& 2r. W marcu 19&H*. w kom panii f o r ­
ty f ik a c y jn e j  w G r e c j i ,  gd z ie  utrzym yw ał k o n ta k ty  z miejscowymi 
p a r ty z a n ta m i. P rzy  f o r ty f ik a c ja c h  w J u g o s ła w ii .  W początkach  
1945r. z d e z e rte ro w a ł z Wehrmachtu w A u s tr i i  / L i n z / .  V 1946r. 
u z y sk a ł m aturę  w liceu m  I I  K orpusu PSZ w S a lzb u rg u  w A u s t r i i ,  t o  
u n iw e rs y te c ie  w L i l l e  we F r a n c j i  w 1951r. u z y sk a ł l i c e n c j a t  i

Dyplon Nauk Wyższych z l i t e r a t u r y  porównawczej. W yjechał do Kana­
dy, gdzie  na u n iw ersy tec ie  w Ottawie wykłada l i t e r a t u r ę  fran cu sk ą , 
posiada m .in . t y t u ły  naukowe doktora i  p ro feso ra -b a d a cza . Był za ­
ło ży c ie lem  i  I dyrektorem Centrum Badań nad k u ltu rą  kanadyjsko- 
francuską. w‘l9 6 4 r . z o s ta ł  członkiem  K rólew skiej Akademii Nauk 
Kanady. Autor w ie lu  rozpraw i  k s ią żek  naukowych oraz m .in . z b io ­
ru p o lsk ich  w ierszy  p t .  "W sło n eczn ej ciem ni* -O ttawa 1981/,, p oś­
więconego ja  szc żurkowe om. Od I9 8 0 r . cz łonek  honorowy Towarzystwa 
Miłośników Ziemi K oclew skieJ, w yróżn iały  Medalem Pamiątkowym.
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